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Próba prez. Hardinga. 


Trzeba sobie zadać pewien wysiłek, by 
wierzyć w pozytywne rezultaty waszyngtoń 
skiej konferencyi. Ameryka, ten dziwny 
kraj, gdzie najskrajniejszy materyalizm 
użycia łączy się tak często z wysokim idea- 
lizmem. wierzy wespół z prez. Handingiem, 
że cele konferencyi: ograniczenie zbrojeń 
dadzą się uzyskać. Ale my w Europie, któ- 
rzy patrzyliśmy już na dwie konferencye 
haskie i którzy słvszeliśmy tyle szlache- 
tnych orędzi prez. Wilsona o sprawiedliwo- 
ści. wolności ludów i stałym pokoju, nie 
możemy otrząsnąć się ze sceptycyzmu, gdy 
czytamy piękna i głęboką mowę p. Hardin- 
ga z 12 b. m. Czy to nie nowy daremny — 
jak i tamte — wysiłek? Czy wogóle eel 
taki, jak rzeczywiste ograniczenie zbrojeń 
j przymusowy arbitraż są do osiągnięcia 
przez ludzkość dzisiejszą, wychowana 
w egoiźmie i nienawiśi, karmioną przesad- 
nami ambicyami narodowemi? Czy nie go- 
nimy za błednymi ognikami? 

Osraniczenie zbrajeń i arbitraż wyma- 
gałyby przerodzenia moralneso, to zaś mo 
że być wynikiem jedynie całych lat nowego 
wychowania, albo takiego silnego wstrząsu, 
który zmieniałhy szybko i radykalnie psy- 
ghike ludzką. Nie łudźmy się — wójna ludz- 
kości nie tvlko nie podniosła, ale jej po- 
ziom moralny narazie obniżyła. Przemiana 
psychiczna na lepsze dokonuje się niewąt- 
pliwie, ale daleko jej jeszcze do takiego na- 
piocia. któreby mogło formować już obecnie 
palstrko państw. Wies odzież szukać sprę- 
żyn wewnetrznych nowego układu politycz- 
nero? Niema ich i dlatemo nam, starym 
Euronejczrkom. bogatym w doświadczenie 
tvsincy lat, ciężko uwierzyć w nową erę. 
którą głosi z młodzieńrzem apostolstwem 
świeża Amerrka. My już przestaliśmy być 
FParvsami.. Harding mówi z głehoką powa- 
gą i wiarą: „Wolność i sprawiedliwość po- 
chodz; od Bora, a próby przeciwstawienia 
się im są żródłem tracedvi Świata", Naj. 
"wieksza to nrawda: powtarzano ią u nas 
w r. 1914, jak powtarzano przed stu laty. 
a przerież jak wówezas S«hiller, tak i my 
wczoraj 1 dzisiaj możemy z rezysmacyą 
ytwierdrić, ż8 

„dns Jahrhrmdert ist im Blut cgesehieden 

mnd das nene Kffnet sich mit Mord“. 

Żadać od dzisiejszych mocarstw ofiary. 
Jaka jest cześciawe rozhroienie — to żadać 
rzeczy niemożliwych. Nie łudźmv się piek- 
npemi mowami: mawy dyplomatów służą 
przecież do zakrywania myśli. W całej kon- 
feranevi waszrnotoństiej jest tylko jeden 
ezrvnr'k naprzwdę nokoiowy I moralny: to 
bozintoresawność Stanów  Ziednaczonych. 
Amerrka nie ma celów zaborczych, to jest 
dY" Amerv*ta fest z drugiej strony tak 
boM. że mosgłabv łatwo w wvścieu zbro 
leń morskich. a które głównie na konferen- 
evi chodzi, zwycieżyć W. Brvtanie I Japo- 
nie. nawet razem wzięte. Ameryka jest 
wreszcie wierzrcielem Europy 1 dostawcą 
surowców. a zanomoca swe] polityki rosno- 
darczei wnływa nateżnie na gospodarstwo 
świata całezo. Razad waszynetoński więc 
oerani»ając budowe okretów liniowych 
swej floty. czyni rzeczywistą ofiarę, która 
ma wysoką wartość dla dwuprzymierza 
Anglii i Japonii. snoglądalącego z trwogą 
na rosnący z szybkościa lawiny tonaż wo- 
denny i handlowy Ameryki We ten sposób 
Hardine przemawia do interesu własiero 
obu tych najhardziej zainteresowanych mo 
czrstw. Przedkłada im przynete, jaką jest 
kh własne bezpieczeństwo. Jeśli zaś oba 
pańnwa na warunki. Ameryki się nie 2go- 
dzą i jeśli będą żądać od niej dalszych 
ustępstw. to prez. Harding może jeszcze 
użyć wobec nich groźby i nacisku, Może 
wykorzystać całą ogromną potęgę gospo- 
darczą swego kraju, by zmusić Londyn 
| Tokio do jakiezoś kompromisu. A jeśli 
i grażhy nawet nie poinogą i konferencya 
rozejdzie się z niczem, to wówczas — po- 
zostanie Ameryce jedvnie przyspieszyć zbro- 
jenie... na nową wojnę. Konferencya wa- 
szyngtońska. która zaczyna się dla celów 
poko u. gotowa jest więc także przyspie 
szyć nową wojnę i to wojnę, która toczyć 
się będzie między brzegami Europy i wscho- 
dniej Azyi. Trafnie ujmuje to „Berl. Tgblt", 
gdy pisze: „Waszyngton jest ostatnią pró- 
bą uniknięcia nowej womy. Jeżeli Japonia 
(dodajmv: i Anglia) swem zachowaniem 
uniemożliwi powszechne rozbro'enie, to 
przyszłość przedstawia się groźnie", 

Dotad nie znamy szezegółów projektu 
rozbrojenia wypracowanego przez min. Hu 
ghesa, To wiadomo. że zawiera wstrzymanie 
budowy dalszych linionvch okrętów nawet 
tych. które są już na warsztacie w prmzecią 
gu lat 10, eo połączone z wycofaniem sta- 
rych jednostek bojowych ma po dziesięciu 
łatsch mniej wiere” zrównać tomaż Anglii 
i Amervki (po 500.000 ton). a tonaż Japo- 


Przedpłata wynosi 


nii ustalić w pewnym stałym stosunku do 
jednepo z nich (300.000). (Cyfry w nawiasie 
podane nie przedstawiają — zdaje się — 
siły faktycznej wymienionych flot, gdyż 
obejmują podobno tylko okręcy pomocai- 
czy z wykluczeniem jednostek pierwszej kla- 
sy). Do floty Francyi i Włoch, oraz innych 
państw mają być stosowane osobne kryte- 
rya (długość brzegu i t. d.) O kluczu dla 
rozbrojenia lądowego nie nie słychać. Rze- 
czą jest znamienną, że ograniczenie zbro'eń 
nie dotyczy wcale floty powietrznej, która 
przecież kolosalną prać musi rolę w nowej 
wojnie. Cały projekt Hardinga—Huchesa, 
znany tylko fragmentarycznie, nie daie je- 
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Spokojnego. Czy zaś Japonia zrodzi się na 
ustąpienie x Szantungu i rezygnacyę t8 
swej kurateli, jaką zaczyna już odgrywać 
wobeo Chin, to jest więcaj niż wątnliwem. 
Stany Zjedn, żądają bezwarunkowo od rzą- 
du mikada zaniechania imperyalistycznej 
polityki wobec Chin. O to stoczy się głó- 
wna wałka między Waszyngtonem a Tokin, 
oraz Londynem, jeśli Anglia stanie za 
swym sojusznikiem. 

Czekajmy zatem dalszych wieści z Ame- 
ryki. Może potrafią oue i w sceptycznej 
Eutopie wykrzesać wiarę w bliskość epoki 
zmniejszonych i kontrolowanych zbrojeń. 
Byłoby to preludvum stałego pokoju. Zda- 


szcze pojęcia o całej doniosłości propono- [je się nam przecież, że tak smaczny owoc 
wanych zmian. to przecież jest newnem, telnie dostanie sie zbyt łatwo spragnionemu 


zawiera konkretne i daleko idące postulaty | światu. Prez. Harding jest tvlko 


jednym 


i że nigdy dotąd Świat nie stał przed tak |z pionierów wielkiej idei. I choćby nie uda- 
poważną I z takim autorytetem stawianą jo mu sie dokonać dzieła. które musi być 


propozycyą. 


rezmitatem mozolnych wysiłków całej ludz- 


Teraz ma głos przedewszystkiem Japonia. |kości, to przecież zasłużył swą inicyatywą 
Rozbrojenie musi być oczywiście połączone na wdzięczność świata, Bo „bło;ś.sławieni 
z porozumieniem co do Bprawy Oceanu |są pokój czyniący”, 


Warszawa, P. A. T. Posiedzenie Sejmu z dn. 
15 b m. Z porządku dziennego odesłano do 
komisyi w pierwszem czytaniu szereg ustaw, m. 
in. ustawę o ratyfikacyi konwencyi pomiędzy 
Polską i Gdańskiem a Niemcami w sprawie 
wolnego transitu. 

Przystąpiono do p'erwszego czytania usta- 
wy w sprawie tymczasowych zarządzeń calem 

zwalczania knowań przeciwpaństwowych, 


Pos. Perl dowodzi. że ustawy tej nie można 
obecn'e rozpatrywać. Ustawa nie może opierać 
się na art. 124 konstytncyi, a $ 1 ustawy jest 
s konstytucyą sprzeczny. Oznacza on powrót 
do samowoli administracyjnej. Mowca wnosi o 
więc projektu boz odesłania go do ko- 
miey 

Min. spraw wewn. Downarowicz stwierdza, 
że ustawa ta została wniesiona ną wyraźnie ty 
danie Ssjmn. Ustawa, którą ma przedłożyć min. 
sprawiedliwosci, jaż przez rząd przyjęta, ma 
charakter zanadniczy i feet obl'czona na stała. 
Naszą ustawa jest tymczasowa. ratunkową. 
Krytyki tego projektu nie lekceważy. W tym 
wypadku n'e tylko rząd, lecz | caly ogół 
polski myślacy państwowe, uzna za konie 
czne zastosowanie wszelkich środków ratunko- 
wych w celach walki z bezwzelędnymi komuni- 
stami. M'nister oświadcza uroczyście. że tery- 
tervalne ustawy wyjatkowe z dn. 25 lipca w 
razie nchwalenia noweli zam'erzą używać w 
wvpadkach naprawdę wyjatkowych. W tej 
chwili w pasie granicznym w celu zamkniecia 
granicy użvje jej tylko przeriw komun'stam. 
Wyda najostrzejsze w tym k'erunkn zarzadze- 
n'a dla władz I. i H. instancyi ! będzie karał 
wszelkie nadużycia, 

Nastepn'e min. Snerkowski odplarał zarzuty 
p. Daszyńskiego przeciw użycin wojska da tłu- 
mienia rozruchów strajkowych w Poznańskiem. 
Ministar zastrzegł sia nmeriw mieszanin wojska 
do spraw nal'tycznych. W tym wypadku wot. 
ako słuchało tylko rozkazu 1 Inaczej postąpić 
nie morh, 

W głoaowania wniosek poa. Perta upadi, 
T'stawę przyleto w pierwszem czytaniu I ode- 
słano do komisy! prawniczej 1 adm'nietracyjnel. 

Nastennie załatwiam nstawe o podatku ad 
wzhneacania, którą ndertano da komiavi skar- 
howo-bndżatowaj I przystapiono do rozpraw nad 

ustawą o skarbie narodowym, 
którą przyjęto w drugiem I trzeciem czytaniu. 
O wyhary na Litwie Środkowej. 

Poza porzadkiem dziennym rozpoczeła sie 
dyskusya nad wnioskinm nasim premora 
w sprawie wvborów na Litwie środkowej. Pre- 
mier oświadcza: 

Rząd polski. stosownie do  zaciagnietrch 
wohae -Jndnoścl ziemi wileńskiej zohowiszań 
i zgodnie ze stanowiskiem. zajetem przez Pol. 
ską na terenie miedzynarndowym. pragnła nhe- 
mmia zrealizować zapowiedź f2 o nrzynależności 
nafstwowej ziemi wileńskiej zadecydnie wola 
iej Indnoścf, W tom celu ma hrć w najhliżezym 
rzącia zwołane do Selmu zgromadzenie przed 
atawicieli ziemi wileńskiej, wyhranvch przez 
nawszechne, równe. tajne. haznośrodnie. pro- 
norcyonalne głosowanie eofej fndnaści W*leń- 
szczyzny. Uchwały seimików taj ziemi. liczne 
natycye gmin i stowarzyszeń. jednomyślna opl- 
nią prasy miejscowej wskazują, że jest to naf- 
adnowiedn*ejsza 1 rajłatwiejsza forma wvraże- 
na wali lndności. Test ona też w zgodzie 7 mv- 
Są przewodnia Liri naródów. która znalarła 
wvraz w uchwale Rady z dria 28 pażdziernika 
1020, miv? wybory do zseromadzenia przedsta- 
wócieł ziemi wileńskiej stanowia hezwatpienia 
rodzai kosnitacyi ludowej, którą uchwała t 
zalacjła. s 

Jasne, wadłue zdania rzadu, jest zagadrienie. 
na jakiem terytoryum mają się odkyć wybory 
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i i u 
do zgromadzenia wileńskiego, Terytorynm to 
nłe może być określone dowalnie lub z pewrą 
myślą tendercyiną, zapewniającą z góry zgroma- 
dzeriu taką, czy inną większość. Rząd uchy- 
biłby godności polskiej, gdyby chciał korzystać 
z tego rodzaju środków, to też w określeniu 
terytoryum wyborczego nie kierował się on 
subjektywnymi względami, gdyż tak dla rządu. 
jak i dla Wysokiego Sejmu nie ulega wątpii- 
wości, że hudność tamtejsza oiczego bardviej 
nie pragnie, niż ostatecznego | trwałego poly- 
czemia się z Polską, 

Muszą Panom ie, że Rada Ligi 
Narodów zajmując się konfliktem polsko-litew- 
skim, uchwałą s dnia 29 paździenika 1920 r. 
uznała sa spome powiaty: wileński, trocki, 
brasławski, Święciański,  oszmiański,  lidzki 
i grodzieński. Rząd polski notą złożoną panu 
Bourgeois w dniu 7 listopada 1920 r. przez de- 
legatów swoich pn. Paderewskiego I Aszkens- 
zego wyrsził zgodę na przeprowadzenie kov- 
sultacyi ludowej, zgodnie z uchwałą Ligi Na- 
rodów x dnia 28 października tegoż roku, po- 
niekąd uznając zasadę międzynarodowa sporno- 
ści tego terytorvum, zsstrzeżoną tem jedynie, 
łe ziemie przypadłe Polsce na zasadzie trak- 
tatu. a leżące na wschód od linii umowy litew- 
sko-bolszewiekiej z dnis 12 lipca 1920 r., w ża- 
dnym razie nie mogą podlegać konsultacyi Ni- 
gdzie natomłast w żadnym akcie o charakte- 
rze prawnopaństwowym nie było mowy o ogra- 
niezenin tero% terytorynm do t. zw. Litwy 
Środkowej Zresztą pojęcie terytoryalne Litwy 
Środkowej nie jest bynajmniej ustalone. 

Faktyczne granice, objęte w posiadanie przez 
wojska generała Żeligowskiego I utworzona 
przez niero administracya tymczasowa, fakty- 
czne granice s3 dziełom wypadków. Niema 
więc powodn, dla którego obecnie należałoby 
fyren ten zwężać, narażając się zarówno na 
zarzut dowolności „ma zakwostyonowanie wsku- 
tak tero prawomocności orzeczeń wileńskiego 
Zgromadzenia przedstawiefełł przez czynniki 
międzynarodowe, jak f na zarzut niejednako- 
wago traktowania ludności dwu części. tego te- 
rytoryum. 

{Dalszy ciag mowy premiera z powodu bra- 
ku miejsca odkładamy do następnego numeru). 

Następrie przemawiał posłow*e: Głąhiński, 
Dąbskj 1 Daszyński, poczem dyskusyę przer- 
wano, 


Marszałek zawiadomił. iż zamiast pos, Bardla 
zæ. S. L. z okręgu krakowskiego, wchodzi 
Maryan Dąhrowski na posła do Sejmu. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 4 po. poł. 


Warszawa, (Tel. wł.) Wtorkowe pos'adzenie 
sejmowe przeszło pad znakiem niebywałego 
napięcia, Sprawa wileńska weszła pod obrady 
dopiero po załatwieniu kilku punktów porząd- 
ku dziennego. między 'nnem' po pierwszem czy- 
tanu ustawy przeciw Komun'stom, podczas 
którego wywołane przez przemówienie pos. 
Daszyńskiego  podnierenie jeszcze wzrosło. 
Wniosek rządowy o zsodzie Seimu na przytą- 
czenie do terenu głosujacego na Litw'e powia- 
tów lidzkiego i brasławsklego uzasadn'ał pre- 
mier Pon kowski w dłuższem przemówieniu. 
opartom o  korespondencyę dyplomatyczną 
Polski z Lisą narodów | mocarstwami zachod- 
niemi, Trudno było oprzeć się uczuciu zażeno- 
wania, gdy się słyszało, jak palski prezydent 
ministrów rezygnował z dwóch powiatów pol- 
skich, 

Mowa premiera Ponikowskiego była na ogół 
blada i nie wywarła wrażen'a. Natomiast wra- 
żenie wywarła mo%a pos. Głąbińskiego, wy- 
głoszona z wielkim spokojem i przepełniona 
mnóstuem arenmentów, Mowa przedstawiciela 
ludowców pos. Dębskiego chybiła zupelnie 
celu. Pos. Daszyński prowadził żonglerką 
słowną i polemizował nieustannie z pos. Głą- 


a pała Za gran 
| OTE 


aa e R DE DL ŻZIE LZ LĄ ALLA R 


` F A 

pa. ip 

x 

"R zd 

x% +4 
==. 


CENA Nru: w Krakowie I na prowincył 20 Marek. 


Ea całym okanarze Paśstw. ie Przedpłata sni?ona 
3 przenyhg pocziIOWĘ 8 dia nauczyuielstwa ludowego 


CENY OSŁOGSZEN 


Zwyer. za wiersz nonp. lub jege miejsce Mk 28 

Nadesła 10 (za wiersz 200p). . . e.s. p 75 

Marek 60% Marek 450 Nekrelegi . . . . . ..... . o 40 
Komunikaty „ubra a r ... p %9 

Na 1. strenie > >. » où .». ð æ. e >œ A 

św. Tomasza 35. (fal. Kr. JIM). | Probne za ni O Aka 2 r Tio 


błńskim, chcąc bezskutecznie osłabić wrażenie 
jego wywodów, Dyskusyę po mowie pos. Da- 
szyńskiego odłożono do środy, Uwaga w lzble 
sejmowej skierowana jest na rezultat głosowa- 
na, który pozostaję niepewny, Prawdopodo- 
bnie, jak przy reformie rolnej, hędą decydowały 
pojedyńcze głosy. Klub żydowski i niemiecki, 
które mogły przechylić szaię na jednę lub dro- 
gą stronę, postanowiły wstrzymać cię od gło 
sowania, Uałowania pewnych grup, ażeby po- 
zyskać żydów dła projaktu rządowego, nie od- 
n'osły skutku. 

Sfery polityczne oczekują obrad Bejmowych 
jeszcze 3 większem naprężeniem, aniżeli miało 
to miejsce na wtorkowem posiedzeniu, 


Wilno skceptula wolę Seimu polskiego, 


Wilno. P. A. T. Wczoraj odhył sią tu wiec 
obywateli miasta Wilna, zwołany przez Zwią- 
zek obrony wol ludności, przy udziale związku 
kołojarzy | Ligi robotniczej, Wiec zaprotesto- 
wał przectw walkom partyjnym w Polsce 
w obecnej ehwilł 1 stwierdził, że przyjmuje po- 
stanowienie Sejmu warsząwskiego w sprawie 
terytoryum plebiscytowego, 


SPRAWA WILEŃSKA W OPINII KOALICYT. 

Paryż. (E. E) W kołach politycznych państw 
sprzymierzonych dyskutują żywo sprawę Litwy 
i Wileńszczyzny oraz przesilenia, kióre wywo- 
łało nietylko czujną uwagę Zachodu, lecz i pe- 
wne zdziwienie. Sprzymierzeni aądzą, te Liga 
narodów winna się powstrzymać od wszelkiej 
interwencyj w danej sprawie, Należy — rda- 
niem tych kół — dać możność. by sprawa roz- 
w'nęła się drogą naturalną i prawną. Wszyscy 
mają nadzieję, że rozwiązanie zgodne będzie 
z dążeniami i istotną wolą ludności. 


Kongres ludowców w Wilnie. 


Wilno. P. A. T. W niedzielą, dnia 13-go b. m. 
odbył się w Wilnie w sali teatru wielkiego 
kongres P. 8. L. z udziałem Witoma, Bojki 
| Erdmana.. Prowincyę reprezentowało kilka- 
dziesiąt osób s różnych sfer. Poseł Witos prze- 
mawiał kilkakronie, poruszając aktualne sa- 
gadnienia polityczne, oraz oprawę reformy 
rolnej. Po kiku przemówieniach  powzięto 
jednomyślnie  rezolucyę, stwierdzającą, ża 
jedynie Sejm całego spornego  terytoryum 
może pomyślnie roastrzygnąć sprawę wileńską 
t doprowadzić do połączenia Ziemi wiieńskiej 
z Polską, 


-api m watin „fat Pom. 


Bandyckiego napadu dokonali posłowie 
„Wyzwolenia“; b. min. Poniatowski i Ba- 
giński. 

Warszawa, (Telef. wł.) Dziś w południe 
b. minister rolnictwa Poniatowski I drugi 
poso z partyi „Wyzwolenia“ Bagiński 
dokonali navadn na redaktora „Gazety Po- 
rannej“ Sadzewicza. Wpadli do jego gabl- 
nan i rzuci słe nań, jednakże po krótkiem 
szamoteniu zwrócili się do szybkieł uciecz- 
ki, Obecni członkowie redakcyi puścili się 
w pogoń. Obai posłowie dobvyli rewolwerów 
I grożąc nimi starali się poroń  powstrzy- 
mać, Jednakowoż zatrzymano ich na ulicy 
I z pomocą policy odprowadzono do komi- 
saryatu. Tam policya po sprawdzeniu legi- 
tymacyi poselskich wypuściła obu namastni 
ków na wolność. Powodem nanadu był arty- 
kuł w niedzielnym numerze „Gazety Poran- 
nei, zatytwowany: „Naczelnik Państwa 
cofa słę na calej ini“, Sprawa oczywiście 
będzie miała epilog w sadzie. 


Konwent senisrów. 


Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów od- 
był się dzisiaj dla ustalenia programu prac 
Sejmu ustawodawczego. Marsz. Trąmpczyński 
dla podniesienia wydajności prac komisyi pro- 
ponuje: 1) wyłonienie g komisyi budżetowej 
kilka podkomisyją 2) uchwalenie, że podko- 
misye mogą pracować równolegle z plenum ko- 
misyi Tym sposobom możnaby już w styczniu 
rozpisać wybory i przeprowadzić je w ostatnią 
niedzielę marca, 

Premier Ponikowski oświadcza, że termin 
Wielkanocy dla wyborów odpowiada zapatry- 
waniem rządu. Ze wszystkich konieczności pań- 
stwowych najbardziej naglącem jest utworze- 
nie większości parlamentarnej, która w tym 
Sejmie jest niemożliwą. Premier wyraża po- 
gląd, że rząd w Obecnej Sytuacyi nie mógłby 
wytrwać, na okres dłuższy. Min. Michalski 
domaga się załatwienia swych projektów nsta- 
wodawczych, Min. Skirmunt domaga aię zra- 
łatwienia zalegających ustaw ratyfikacyjnych. 

Postanowiono na następnym konwencie se- 
niorów 21 b. m. ustalić ostateczny program. 


Szrawy górnośląskie, 


Katowice. P. A. T. Z Opola donoszą, ża ko 
misya międzysojusznicza zwołała do Opola 
konferencyę wstępną w sprawie przejęcia przez 
Polskę Kkolel na obszarze jej przyznanym. 
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w konferencyach tych weźmie udział przedsta- 
wieial komisyi międzysojuszniezej Perretz, eraz 
przedstawiciele polskich władz kolejowych. 

Katowice. P. A. T. W sprawie eksploatacyj 
powiatów rybnickiego i pszezyńsk'ego przen fi- 
nansistów angielskich i francuskich, „Goniec 
Śląski" donosi, że w tych dniach pojawili się 
na G. Śląsku także finansiści duńscy, interesu- 
jący się sprawami węglowemi. Wczoraj wieczo» 
rem wyjechali oni do Warszawy. 

Berlin. (Œ. E.) „Berliner Bórsenztę* emawia 
sprawę biiskich rokowań gospodarczych z Pol 
ską i zaznacza. że istnieją tylko dwie możł:wo- 
Scd uregulowania stosunku do Polski, a misao 
wiele: 1. pozostawić sprawę dalszemu biesowi 
wypadków, innemi słowy prowadzić nadal woj- 
nę gospodarczą; 2. korzystając z tego. że Niom- 
cy siłą rzeczy skazane są na współżycie z Pol- 
ską, omówić obopólnie zagednienia gospodar: 
cze obu państw. Życzenie polskie, aby Niczey 
zgodzili się na rachowanie walnty niemieckiej 
| aby sami dostarczyli potrzeherch środków 
płatniczych. nie może bré pad żainym warun. 
kiem spełnione. Co do Innych spraw, nie należy. 
zajmować stanowiska opornego wobec deioga- 
cyi polskiej. 


Prasa czeska A'czadwolena z ugodę 
2 Pslską. 


Warszawa. (Tel. wł.) Niektóre dziennik uze- 
skle niezadowolone są z układów polske ez0- 
skich. Podkreślają zobowąsania w sprawie 
wolnego tranzytu materyałów wojennych do 
Polski i sprawy granic wechodn'ch, Zaznacza” 
ją, że Benesz poczynił pierwsze kroki w kie- 
runku Polski © uważają nową oryentacre po» 
lcpofilską czeskigo min. spraw zagr. za szko: 
dEwą, 


Układ terecko-bolszewieki, 

Moskwa. (E. E) W Karsie podpisanym so 
stał traktat między rządem Angory a rządami 
sowieckimi Rosyi, Armenii, Gruzyi i Asertef- 
dżistana. Na podstawie niniejszego traktatu 
pozostaje miasto Batum, które dostaje ustrój 
autonomiczny, przy Gruzyi. Kam Í Ardagan 
wraz s okręgami sostają zwrócone Turtyi, 
s których postanie utworzony autonomieznyj 
okręg naochiczewański między Tireyą, Arme- 
nią í Aserbejdzistanem. Ormianom w Tereyi 
zostanie tapewnioną rupełna autonomia. 
„ROSYJSCY“ TERRORYŚCI W RUMUNII 

Bukareszt. P. A. T. (Orient). Sprawcami fa 
machu w senacie w grudniu 1920. których che 
cenie aresztowano, 84: Maks Goldstein, 
Lewi Liobtblau i Saul O.zy.a.s.z, 
członkowie rosyjskiej grupy terrorystów. 


ZAMACH NA CZICZERTINA, 

Paryż. (E. E) Biuro Reutera donosi a Rygi 
o zamachu na Cziczerina, Zamach się nie udal. 
Wykonał go pewien  socyal-rewolucyoniEt2. 
Aresztowano wskutek tego 8000 socyal-rev au- 
cyonistówa 


Projekt enii remuńska-węgierskiej, 


Wizdeń. (ŒE. E) „Wiener Allgemeine Ztg” 
donoai, ża w węgierskich kołach polityesuych 
budzi wielką sensacyę wiadomość o rokowa- 
nłach między Węgrami a Rumunią. Układy te 
mają podobno na celu utworzenł bloku państw. 
naddunajskich, który ciągnąłby się od Dusajn 
środkowego aż po Morze Czarne, oraz zamian 
zjednoczenia Węgier I Rumunii pod wspólłnem 
berłem rumnńskiego Ferdynanda. Zamiarowi 
temu sprzyjają głównie węgierscy magnaci 
1 rumuńacy bojarzy. Państwa te miałyby w rg- 
ku zwiększoną | połaczoną produkcyę zboża, 
co dałoby tm poważne atuty w rękę. Myśl 
unii rumuńsko-węgiarskiej urosła zwłaszcza od 
chwili ostaniej kompromitacyi Karola na Wẹ- 
grzech, 


KONKORDAT BAWARYI Z WATYKANEM, 

Monachium. (E. E.) Bawarski prezydent m`nè 
strów br. Lerchenfeld bawił wczoraj w Berlinie, 
gdzie informował się o ogólnem pałożea'u Nie- 
miec, Między innemi sprawami omawiał on spra 
wę zawarcia konkordatu między Rzeszą nie- 
miecką a Watykanem. Zaznaczył on, że w za- 
warciu konkordatu między Rawaryą a kuryą 
apostolską nle stoj nie na przeszkodzie, 


ZEFIR" SO USA EAACW T A E 
Różne wiadomości. 


Paryż. (E. E.) Francja wymówiła włosko 
franeuski układ handlowy. 

Londyn. (E. E.) Angielskie koła urzędowa 
zapowniają, Że Balfour jest przeciwny propo- 
nowanemu przez Hugliesa płanowi redukcył 
sił morskich. Delegucya francuska zgadza się 
2 wnioskiem Hughesa. Japonia zastrzegła sos 
bio ostateczną decyzyę. 

Tokio. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Barot 
Koreldyg Takaskj został mianowawy pre 
zydentem ministrów. 
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Z dnia politycznego, 
Federacyiny argument, 

P. Tad. Ciświeki, dawny „centralista“, który 
miat jednak odwagę przyznać się do błędu 
i ogłosił niedawne w prasie ciekawe rewelacye 
o enkaenowych „repubłikanach", ofiarowując 
cych Koronę polską to Karolowi, to Hohen- 
zóllernom — ogłasza obecnie w „Głosie Lub.“ 
list, w którym odkrywa różne tajniki knowań 
federacyjnych, + w końcu piszo: 

„W zeszłym roku, w marcu, rozmawiałem 

w Belwederze z jednym z mężów zaufania 

Naczelnika Państwa, wybitnym peowiakiem, 

kapitanem Dobrodzickim, Dowiedziawszy się 

ed, niego o istnieniu projektu utworzenia 
państwa białoruskiego i oddania mu Wilna, 
zwróciłem mu na to uwagę, że przecież mie- 
szkańcy Wilna żywiołowo dążą do połącze- 
mia się z Polską i nie chcą słyszeć o należe- 
niu do ionego państwa. Usłyszałem na to do- 
stewną odpowiedź: „Nikt Się ich o to nie bẹ- 
dzio pyta: Ustawimy na ulie.a.ch 
miasta karabiny maszynowo 

i zmusimy ich do tego“. 

Naturalnie nie przypuszczamy ani na chwl- 
ło, aby nasi federaliści mogli w swym zapale 
pójść aż tak daleko, ale słowa te są wymo- 
wna ilustracyą terroru, za pomocą którego 
prowadzą uparcie swą wschodnią politykę 
wbrew woli zainteresowanej ludności, 


P. P. S, a komuniści. 


Wezorajszy „Naprzód* ogłosił odezwę komi. | 
tatu wykonawczego P. P. S. do „ludu pracują- | Niemców, a objawiał je nawet w kierunku go-i 
covo miast i wsi”, skierowaną „przeciw komu- spodarczym, tworząc sobie z powiatu bielskie. | 


mistom i opanowaniu przez nich  organizacyi 
socyalistycznych i robotniczych. 

„Cała działalność partyi komunistycznej — 
woła odozwa — jest jedną wielką zbrod- 
nią wobec was Dziś Rosya bolsze- 
wieka —- to pustynia, w której niema 
ani władey Rad. ani chleba. 
W Rosyi rządzą hiurokraci i kaci z „czrea- 
wyczajek*. Polityka zagraniczna sowietów 
przeredziła się w cyniczny, zaborczy 
ieperyal zm. Komuniśei kłamią bezczelnie, 
gdy wam opowiadają o Rosyi socyalistycz- 
nej. Bolszewicy rosyjscy, zniszczywszy swój 
kraj do szczętu, odbudowują dziś kapitalizm, 
zayrowadzująe wolny handel, oddające fabry- 
ki w ręce osób prywatnych lub spółek“. 
Słowem odezwa zarzuca bolszewikom, że 

wreszcie przestali dalej niszczyć Rosyę uto- 


miami © socyalicaeyi. Ca innego socyalizm jnie i Bielsku. Do tych Komisyi powałał 


| 


a P. P. S. w szczególności. Partya ta dalej trwa 
przy sztandarze marksizmu, tak dokumentnie 
skompromitowanym przez bolszewików w Ro- 
zyl. 

Odezwa tłomaczy dalej robotnikom, którzy 
gromadnie uciekają z P. P. 8. bądź na prawo 
bądź na lewo (do komunistów — pod opiekuń- 
ezo .skrzydia Karachana), aby nie dali uwieść 
sią „bandyckim metodom komunistów”. We- 
umanić to nie na wiele się jednak przyda, bo 
przedowszystkiem PF. P. S. choć kłóci się z ko- 
munistami o władzę nad robotnikami pole’ imi, 
wazystko czyni, aby ułatwić inr robotę. Z je- 
dnej strony swą demagogią przygotowuje do- 
skonale vrunt do posiewu komunistycznego, 
8 z drugiej — udarrmnia wszelką akcyę prze- 
tiw komunizmowi. Jeśli dotychczas mie wpro- 
wadzono ustawy przeciw komunistycznym 
zbradełarzom, opzrującym w Polsce na rozkaz 
x Moskwy i za pieniadze rosyjskie, to jet to 
„zasluga“ P. P. S., które wszelkimi sposoba- 
mi ðchrania „towarzyszów* z pod maku 
T.uckiogo... 


Take Jonesu o Wschodniej Małopolsce. 

Znakomity rumuński mąż stanu Take Jone- 
eon zamieścił w listopadowym zeszycie „Re- 
yna dè France* studyvum polityczne o Małej 
FEntencie, w którem poświęca także cenne uwa- 
gi o Wschodniej Małopolsce. „Leży w intere- 

nie tylko Polski — pisze — lecz i całej 
cywilizacyjnej Europy, aby Galicya Wschod- 
nia pozostała przy Polsce pod tą czy inną po- 
stacią. Siła militarna, która ma bronić Galicyi 
wschodniej, musi hyć siłą polską Nie byłoby 
większego szaleństwa, jak tworzyć jeszcze je- 
fne mało i słabe państwo i umieszczać je pe- 
między Rosyą, Rumunią i Polską, Nie byłoby 
większej zbrodni, jak stawiać Rosyę dzisiejszą, 
ezg jutrzejsza na szczytach Karpat, to jest pra- 
wia na równinie Środkowe-euronejskiej, By- 
loby to aktem takiej ślepoty politycz 
mej takiem samobójstwem dla Euro- 
p.y naprawdę europejskiej, że nie mogę uwłe- 
rzyć w podobną ewentualność. Nie jako zaśle- 
piony Rnmun twierdzę, że tylko żołnierz polski 
moża obronić wschodnie zbocza Karpat. Słowa 
te dyktuje mi moja jasna i pogłębiona świado- 
mość Europejczyka, który pragnie bronić cywi- 
fizacyi enropejskiej". 

Rozumne te słowa powinny  przedewszyst 
£iom trafić do... Ligi Narodów, która dotych- 
©zaa jeszcze traktuje poważnie „władców“ 
„Ukrainy Zachodniej“ z Wiednia i drukuje ich 
humorystyczne ełaboraty. 


Witosowe śmiecie. 


Karia z rządów Witosowych na Śląsku Cie- 
T szyfńskim), 


W mowie programowej wygłoszonej w Sej- 
mie pe objęciu ministerstwa skarbu, zapowie- 
dział Dr Michalski, że użyje żelaznej miotły. by 
wymieść wszelkiego rodzaju śmiecia, nagro- 
madzone w Polsce w czasie rządów poprzedni- 
ka. Niestety mimo tych zapowiedzi w wielu 
okolicach Polski system Witosowych rządów 
partyjnych, rządów miemot umysłowych i mo- 
rainych panuje dotychczas. Przykład tego mo- 
gą dać stosunki, jakie ohecnie panują w po- 
wiecie Wietskim na Śląsku Cieszyńskim. 
Władzę sprawuje tam p. Podczaski, jeden z 


.|ckich dla głodnych w 


umieją dostosować się do wiejącego prądu. 
jako starosta bielski w czasach anstryackich 
odgrywał p. Podczaski rolę przyjacieła Niem- 
ców. Starostwo bielskie było wówczas ekspo- 
zyturą hakatystycznege „Volksrata”, a znany 
wróg Polaków, fabrykant bielski p. Josephi, 
był najserdeczniejszym przyjacieiem p. Podcza- 
skiego. Wola Josephiego była dla p. starosty 
rozkazem, Gdy dis ubicia ruche narodowego 
w powiecie bielskim stworzyli Niemcy t. zw. 
„Śląską partyę ludową”, partyę renegatów z 
Kożdoniem na czele, p. Podezaski z zapałem 
godnym lepszej sprawy oddał się na usługi tej 
partyi, udzielające jej daleko idącego poparcia. 
Dzięki jego opisce renegactwo w powie- 
cie bielskim stało się potęgą, a janczar 
niemiecki Kożdoń zdobył mandat do sejmu Hlg- 
skiego z pow. bielskiego. 

Po rozleceniu się Austryi umiał p. Podezaski 
utrzymać się przy władzy. Los Śląska Cie 
szyńskiego nie był jeszcze zdecydowańy. Rada 
narodowa w Cieszynie niepewna, co się stanie 
ze Śląskiem, siłą faktu uprawiała politykę ra- 


zasiadający w Radzłe narodowej 
którzy już w myśl swojego programu są w 
sprawach narodowych conajmniej niepewni 
Ta polityka Rady narodowej umożliwiła p 


Podczaskiemn utrzymanie się przy władzy eta- | ności. 


rościńskiej w Bielsku. Liczono się z tem, że p. 
starosta zapisany dobrze u Niemców i renega- 


tów, może ich pozyskać dla Polski. Była to|styczmem, że się dem 
nieopatrzność zø strony Rady narodowej. | 


e Podczaski, choć nrzednik polskiej Rady na- 
rodowej, nie wyrzekł się swych symmatyi dla 


go jakby własny folwark. Tak np. „rekwiro- 
wał” p. starosta żywność, przesłaną do krajo- 
wego Urzędu gospodarczego w Cieszynie, 
okdzielał nią miasto Bielsko, oraz sąsiedni 
gminy niemieckie, natomiast gminy polskie, po- 
i środków żywności, nie nie otrzymy- 
waly. 

Gdy do władzy w Polsce doszedł p. Wi- 
tos, stał się p. Podczaski jego najgorli w- 
szym zwolennikiem. Stronnictwo p. W- 
tesa rozpoczęło na Śląsku swoją działalność. 
Działalność tę dotychczas popiera p. Podcza- 
ski, a p. Witos odwdzięczając jego uslugi, mia- 
nował go okręgowym komisarzem ziemskim dla | 
przeprowadzenia reformy «tolnej na  Śląsku.. 
Jak p. komisarzstarosta wysługuje się swoim 
ludowcowym chlebodamcom, świadczyć może 
skład powiatowej Komisyi ziemskiej w Cieszy- 
Podczaski z ramienia bezrolnych dwóch ką 
tatorów piastowcowych: Tazarczyka, stolarza ' 


i eksżandarma, oraz Wróbla, skazanego na 2! 


tygodnie aresztu za obrazę komisarza ślaskie- 
go p. Żurawskiego, Mimo, że ustawa o orga. 
nizacyj urzędów ziemskich wyraźnie postana- 
wia, żw do komisyi powiatowych mają wcho- 
dzić przedstawiciele zawodowych organizaayi 
robotników rolnych, p. Podczaski powołał lu- 


czej ugodową, zwłaszcza, że wielki głos mieli | „Slovenec“ ma słuszność. 
socyaliści, | katolikom 


a' 
8i 


„Roma locuta, causa finita“. Według tego 
uważamy swoje sprawy za załatwione, bo po- 
winniśmy być przykładem dla rodaków w po- 


Rzanowaniu autorytetu kościelnego”, 


W czasie pobytu swojego w Rzymie nie 
omieszkali katolicy czescy nawiązać stosunków 
z katolikami włoskimi, Dlatego odwiedzili se- 
kretaryat katolickiego stronnictwa ludowego 
(partito popolare) i sekretaryat stowarzyszeń 
młodzieży katolickiej. *Tę ostatnią zaprosili 


przy tej sposobności na złoż „Orłów“ czesko- 
słowackich, który ma sig odbyć w sierpniu r. 
1922 w Bernie, 

Sekretaryat stronnictwa ludowego zaaranżo- 
wał uroczyste zgromadzenie, na którem prre 


mawiali katoliccy posłowie czesey i włoscy, a 


między innymi słynny wódz katolików wło- 
skich Don Sturza. Wywołało to jednak nie- 
n'ezadowołenie katolików  jugosłowiańskich, 
którzy na szpaltach lublańskiego dziennika 
„Słovenec” umieści zaras przykre wyrzuty 
i skargi, że Czesi bratają się z wrogami Jugo- 
sławij, jakimi są Włosi, Tylko pytanie, czy 
£ i Nie wolno przecież 
Jugosłowiańskim zapominać, że 
chrześcijańskie stronnictwa polityczne różnych 
narodów powinny się zbliżyć, epory nacyonali- 
styczne łagodzić i dążyć do wzajemnej solidar- 
|. Tak i włoska partya ludowa przez usta 
swoich posłów oświadczyła wobee katolików 
czeskich, że nie jest stronnictwem imperyali- 
aga prawa i sprawiedl- 
MORAVUS. 


wości dla wszystkich, 
| ORO ROR 


Wybory miejskie na Pemarzu, 


„Po raz pierwszy za rządów polskich odbyły 
się wybory do Rad miejskich na Pomorzu; 
dotąd bowiem funkeyonowały tam Rady miej- 
skio mianowane przez rząd.e Według rezulta- 
tow, jakie ogłoszono, udział wyborców nie był 
zbyt liczny (w Torunia na 25.000 uprawnia 
nych oddało głos 10.274), Stronnictwa naro- 


|dowe wystawiły wszędzie wspólną „listę oby- 
| watelską”, podobnie zrobiły stronnictwa mie- 


| 


szczańskie  miemiockie. Wynik w Toruniu 
jost taki: Lista obyw. 18 mandatów, N. P. R. 
10, Niemcy 7, lista gospodarcza 3, inwalidzi 
2, so% niem. 1, soc. pol. 1. W Grudziądzu: 
ohyw. 9, N. P. R. 13, kamienicznicy 2, inwal. 
1, Niemcy 12, W Chełmnie: polsko niem. 8, 
N. P. R. 12 obyw. 15. Rezultat wyborów wy- 


| kazuje wielki ubytek głosów N, P. R-u. Wszak 
jpodczaa wyborów sejmowych N. P. R. zdobył 


Ta 
ilęska stoi w związku z przechyloniem się po- 
morskiej N. P. R. ku socyalizmowi, skutkiem 
czego znaczna ilość. robotników przeszła do 
Ch.-Dom. Ta ostatnia występowała przy obe- 
nych wyborach na wspólnoj liście obywatel- 
skiej, 

Do wyborów miejskich w Poznaniu, nazna- 
czonych na 13 gradnia Oh.-Dem. pójdzie z osob- 


połowę wszystkich głosów I mandatów. 


dzi, którzy nie reprezentują ładnej organizawyi |24 listą. Związek L. N., Stron. Miesroz i svo- 

chyba że p. Witos zarajestrował |TeE innych niepolitycznych organizacyi ogłosi- 
już orgamizacyę zawodową swoich agitatorów. |!y współną „listę obywatelską! x p. Mieczkow- 
Wnioski o powołanie do obu Komisy! przedsta- |3kim, dyr. Barku Związku Spółek Zarob. na 
wicieł chrześc. organizacył robotników rolnych | czele. W Bydęoszczy Z. L. N. przyłączył się 


p. Podczaski bezwzględnie odrzucił, 

Stanowisko starosty bielskiego w 
człowieka nieskazitelnego i niezłomnego cha- 
rakteru. Jest to bowiem bardzo: ważna krego- 
wa placówka, której kierownictwo wobec anty- 
państwowych dążeń tamtejszych Niemców 
I renegatów powinno spocząć w rękach nie re- 
negatów t służałców, ale w rękach szczerych 
Polaków. 

Podobno p. Podezaski ubiega się o godność 
wojewody Śląskiego, w czem popiera- 
ją go usilnie ludowcy. Nie chcemy wierzyć, by 
nasze głupota sięgała tak daleko, aby ten może 


do wspóluej listy z chrześć.-demokracyą. Owo- 
bna listy stawiają wszędzie P. P. S., N, P. R, 
Niemcy, komuniści i soe. niemiecpy. 


wm m O | SEREK r ETE 
KRONIK A. 
BIBLIOTEKA I CZYTELNIA STOW. PRZY- 


JACIÓŁ FRANCYŁ 


š Dzięki hojności redakcyi i księgarń francu- 
skich, powstało w Krakowie w ostatnim roku 
bowa oguisko wiedzy i literatury. Na jednem 


v 


najważniejszy z urzędów wojewody powierzać | miejscu można się zaznajomić z całym ruchem 


człowiekowi, który niczem, sle to w aj 
niczem nie zastiguje na to, by nadal pozostał 
polskim urzednikiem. ZABRZESKI. 


+ Listy z Moraw. 
(Pielgrzymi cz Rrymia — 8 Natu 
księży $ eE AA w. e =e Zbliżenie 

z katolikami włoskimi), 


L Wyprawa pątnicza czeskosiowacka wróci- 
ła w połowie października z Rzymu. Jej ueztst- 
nicy są z niej zadowoleni, Papież Benedykt 
XV przyjął ich x otwartemi rękami, gdyż bri 
oni żywym dowodem, że naród czeski w więk- 
szej części zoatał t zostanie nadal katolickim. 
Audyeucya miała przebieg bardzo serdeczny 
i proety, co jest zasługą ka. Stojana, metrono- 
lity ołomunieckiego, Powszechnie mówiono w 
kołach watykańskich, że OCzechoałowacy zro- 
bili wyłom w starym, zimnym ceremoniale pa- 
pieekim. Poszczególni pątnicy ofiarowali Ojcu 
św. dary z produktów swego kraju. Panie ze 
środkowych Moraw — hanaczki — darowaty 
słynne hanackie kołacze (których Ojciec św. za- 
Taz skosztował), rolnicy z południowych Mo- 
raw przynieśli jako dar beczułkę śliwowitcy, 
pątnicy ze wschodnich Moraw „paprcie wała- 
skie" | ceramikę, pielgrzym re Słowaczyzny ha- 
fty ludowe. Papież widocznie cieczył się z tych 
pcdarunków 1 dziękował Oprócz tych przed- 
miotów wręczył mu ka. arcyb. Stojan 50.000 
firów, złożonych przez dyecezyan ołomnunie- 


a MZOE BA E 


Tylko życzeniom niektórych księży czeskich 
nie uczyniono zadość. O celihacte bowiem po- 
wiedział Ojciso św., co następuje: 

„Już oświadczyliśmy zeszłego roku, x teraz 
ponownie oświadczamy, że Stolica Apostol- 
ska prawa o celibacie nigdy nie zniesie“. 
Również tak samo energicznie wypowiedział 

się Papteż przeciw żądaniu, by przy Mszy św. 
wolno było używać czeskiego języka w więk- 
szej mierza, niż dotychczas, Księża morawecy 
z tem stanowiskiem Stolicy Św. już sią pogo- 
dzili. Na zgromadzeniu w Przerowie uchwalili 


fes. wielu ludzi, którzy w rmakomity sposób j następującą rezołucyę: 


umyslowom Francyi, wszelkimi jego prądami 
i odelaniami. Wyłożone są tedy- na stole czytel- 
ni najrozmaitsze czasopisma. począwszy od fa. 
chowych i raukowych, aż do humorystycznych; 
czasopism tych nadchodzi około 25. Znaleźć tu 
można ilustracye i wspaniała roczniki: „Ga 
zette des beaux „arts*, „Revue des 2 Mondes”, 
„La nouvelle Revue”, „Revue de France”, „Mer. 
cure de France", „Ravu3 da Faris“, „La natu- 
re”, „Revue de l'ingaaieur", „La science et 
la vie‘; parte wr=zcie ziajdą: „Mode prati- 
qne* lub „L'art et la mode”. Obok czasopism 
krięgozliór jest już obfity i doborowy. Ma- 
my w nim wydania klasyków francuskich, naj- 
znakomitszych historyków i  romansopisarzy. 
Dzieła poczytne Bediera, Bertranda, Roiseeiera 
przynoszą naukę w najdoskonalszem popular- 
nem ujęciu. 

Zachęcamy tedy dc korzystania x nagroma- 
dzonych w Krakowie skarbów. Coraz nowe prze- 
syłki książek przychodzą £ Paryża, a co *do 
praktycznego korzystania ze zbiorów nadmie- 


niamy wkońcu, że czyteł”la f biblioteka Sto. | 


warzyszenia Przyja,kół F.ran.ec.yl, 
ul Karme.lic.k,a 82, otwartą jest codzien- 
nie od godz. 6-8 wieczorem, w niedziele 
zaś od 4—8-tej, Książki 1 czasopisma wolno 
za kwitem wypożyczać do doma. 


„URZĘDOWA* WIADOMOŚĆ O ZAMACHU 
STANU. 


W sobotą dyr. policyż lwowskiej RelnlAnder 
zaalarmował „oeobiście telefonem  redakcyę 
„Słowa Polskiego”, że w Warszawie dokonano 
zamachu stanu i że został przez Seim ogłoszo- 
ny dyktatorem marszałek Trąmpozyński, a po 
jego strome opowiedziała się część wojska. 
W pół godziny później dyr. Reinitmder wiado- 
mość tę zdementował. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności kawał tem powtórzył niedzielny 
„Kuryer Lwowski”, 

Okazuje się, że są u naa pewni ludzie, któ- 
rzy nie mogą Żyć bez atmosfory zamachów 
1 spisków, więc vazędzie je widzą, naturalnie 
we własnej wyobraźni. PERSE T 


ann a 


+ < 


Kraków, 16 listopada. 


RADA M. KRAKOWA odbędzie posiedzenie 
we czwartek 17 b. m. o godz. 5 po południu. 
Na porządkm dziennym dalszy ciąg rozpraw 


budżetowych, sprawa oddania parceli na grum 


tach pofortecznych za ul, Czystą pod Akademią 


górniczą i t. d. 


NOWO MIANOWANY RADCA MIEJSKI, | wyszła do 


dyrektor p. Ignacy Szułe, wstąpił do klubu ra- 
dzieckiego chrześcijańsko-społecznego. Klub l- 


czy taraz 12 członków. 


DELEGACYA GREMIUM APTEKARZY W |dziomemi rzeczami przybył 


WOJEW. URZĘDZIE ZDROWIA. Jak się do- 


wiadujemy, onegdaj przybyła do wojewódzkie- 
go Urzędu zdrowia delegacya gromium apteka- 
rzy krakowskich i złożyła jeszcze raz Jasno 
swoje oświadczenie co do strajku pracowni- 
ków aptekarskich. Delegacya zaymaczyła, że 
aptekarze posunęlt się daleko w kierunku żą- 
dań magistrów co do podwyżek płac, z zajmo- 
wanego zaś stanowiska, odnośnie do prakty- 
kantów, jak 1 asystentów, nie ustąpi. Zazna- 
czyć naloży. że obecna wymagrodzen:6 absol- 
wentów 3-letnich studyów farmaceutycznych 
wynosi minimum 40.000 Mk. miesięcznie, nie 
może wies wprost iść w zawody z pracami urzę- 


dników panstwowych. którzy wodług terażniej- 


szej normy płac, dochodzą do podobnych pobo- 
r. po dci, latach. Wojewódzki Urząd zdro- 
wia odniósł sią do Ministerstwa w Warszawie 
i oczokuie odnowiednich instrukcyl. 
Wezoraj zarząd główny Związku zawodowe 
go farmaceutów w Warszawie nadesłał do 
aptek krakowskich pismo, w którem zaznacza, 
p 
KANDYDACI DO STRAŻY CELNEJ W O- 
CZEKTWANIU NA KOMISYĘ WARSZ. Jak 
jnż domosliśmy, na poniedzajtek 14 b m. 7«pa- 
wiedziała swój przyjazd do Krakowa komisya 
kwalfikscyjna s Warszawy, chem przyjmowa- 
nia kandyłatów do straży celaj. Na skutek 
wiadomości pismach 0 przyjsździa komisyi 
zgłosiła się do państw. Urzędu pośrednictwa 
pracy kfTkuset kandydatów z Krakowa i pre 
| wincyj. Kandydaci zgłosili się nawet z Warsta. 
|wy, skąd ich odesłano do Krakowa. Tymcza- 
| sen kamisya dotychczas nie przybyła, nato- 
miast liczha kandydatów we wtorek jeszcze 
bardziej się zwiększyła, a tłumnie zebrani da- 
wali głośno wyraz swemu niez»dowołeniu. Obu- 
rzenie było tak znaczne, 20 musiano wezwać po- 
leye, celem utrzymania porządku. Znaczna 
część przybyłych z prowincył, nie mogąc do- 
czekać sią komisy, mnsfała odjechać do do- 
mu, straciwszy nanróżno czas i pieniądze, nara- 
żając sią nadto na trudy dwudniowego pobytu 
w Krakowie, nie mając odpowiedniego pomie. 
| 
miesiącu swoją młodszą siostrą kilka razy sie 
kiera po głowie, kładąc ją trupem na miejsów 
|Po ohydnym czynie, zakopala zwłoki w ziemi, 
zacierając wszelkie ślady krwi W kilkanaście 
dni potem żandarmerya wpadła na Blad MOD 
derstwa | zsaresztowała wyrodną dziewczynę, 
Na wczorajszej rozprawia ogkarzcna przy- 
znała się do winy. Sprawę, na wniosek obrony; 
przekazano sądowi przysięgłych, 
KARY NA LICHWIARZY. Za Bchwą mieszka. 
nioniem skazał krakoweki Urząd wałki z lichwą 


szczena. 
Annę Zawiślakową, Boć aiw przy ul. żółkiew- 


Powyżrzy fakt ilustruje jaskrawo, jak wia 
dze warszawskie bagatelizują tak ważrą spra- 
wę, jak jest dla państwa zorganizowanie sprę- 
żystej straży celnej. 

SPRZEDAŻ DRZEWA OPAŁOWEGO, Miej- 
skie Biura apeowizacyjne sporodawać będzie na. 
dal, wobec zwiększonej dostawy: drzewo miek- 
kle pmydziałowe dia ludności po 8 ein. na le 
gitymacye, oraz drzewo miękkie, zakupione 
z wolnej ręki, w większych ilościach dla insty- 
tucył 4 przedstębierstw w miarą nadchodzących 
transportów, 

FAŁSZYWĘ BANKNOTY  1000-LIROWE. 
Policya krakowska wpada na ślad puszczania 
w chieg fałszywych banknotów 1000-lirowych. 
Pod zarzutem fałszerstwa aresztowano 28- 
letnią Maryę Fider, pomocnicę handlową z Wie- 
dnia, Franka Copoei, lat 21, kupca z Tryestu, 
oras Mordla Wolfa, lat 85, z Krakowa. Trój- 
ka ta w ostatnich czasach „urzędowała” stałe 
na czarnej giełdzie, gdzie też sprzedawała tał- 
szywę banknoty włoskie Przy aresztowanych 
znaleziąno kika folsyfikatów. Dalsze śledztwo 
w toku. | 

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj stanęła przed 
trybunatem doraźnym sadu oka, kamnego w 
Krakowie 22-letnia Katarzyna Szmaciarz, dzie- 
wczyna wiejska, oskarżona 0 zbrodnię morder- 
stwa. Szmaciarzówna uderzyła w ubiegłym 
akiego 52, nw karę aresztu. Zawiślako= 
wa za wypożyczenie łóżka pościeli 1 oddania 


do dyspozycyi swego sublokatora zażądała 4000 
Mk. miesięcznie, podczas" gdy za całe mieszkanie 
|płaciła 60 Mk. 


| Za przekroczenie cennika potraw i napojów, ta- 
twierdzonego przez Magistrat, skazano Juilusza 
| Weindlinga, dzierżawcą kawiarni w hotelu Royal, 
na grzywnę 100.000 Mk. 1 14 dni aresztu. 

Za lichwę masłem vkarano Annę Zabawę 7-dnio- 
wym aresztem i grzywną 3000 Mk. Zabawa żądała 
za Í kig. kuchennego masła 8000 Mk. > 

ROZPACZLIWY KROK BEZDOMNYCH. One- 
gdaj w nocy na Groblach skradziono wóz meblo- 
wy, wypożyczony od jednej z firm ik aiz 
przez spedytorkę Diamandową. Bakoda wynosi 
około miliona marek. 

Złośliwi twierdzą, 20 wóz ten zarekwirowała 
grupa bezdomnych obywateli, której Urząd miesz- 
kaniowy odmówił przydzielenia mieszkania. 

KRADZIEŻ W CZASIE JAZDY SAMOCHO- 
DEM. Przed kilku dniami podczas jazdy samocho- 
dem z Krakowa do Opola lubelskiego, skradziono 
p. J. Cywińskiemu, właścicielowi ziemskiemu, dwie 
walizy z rzeczami, przymocowane Gznurami do 
tyłu samochodu. Jako 


sprawców tej kradzieży, 
aresztowano wczoraj Wilhelma Zapałę i Jana Za- 
piórskiego, którzy usiłowali skradziono rzeczy 
sprzedać na tandecie. Równocześnie podczas Tre- 
wizył w domu aresztowanych, znaleziono różne 
przeda oty, pochodzące z kradzieży w składzie 
żywnoscłowym kupca í retndera przy ul. Dajx ór, 
zeczy, skradzione u Freindera, tawiają war- 
tość 1 i pół miliona marek. 

OBŁĄWA POLICYJNA. kit ; poll- 
oyjme przeprowadziły we wezys lnicach 
miasta obławę, Przetrząśnięto spelunki 1 podejrza. 


ża wobec odrzucania ich żadań przez orgmiza- |SK 


| 
|policyi krak. doniosła 


A komedyą Korz 


szumowiny 


ne lokale, gdzie ukrywają ię Srur 
jga pici, 


czeństwa i aresztowano i 
AREA znajduje 
ników ze świata poszukń 
wanych przez wiel a TERE, T 
TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE DZIEWCZYNY. DĄ - 


à Buszek, zamieskałą 
4, ża joj rychowanie | 
NAPAD wróciła. 
z kilku dniami 
3 w 8 
nowie "e Brzeska, Bandyci skradli bi ALA 


Md 


kiku E apa or oso 


przy ulicy Lubomirskich L 
16 letnia Szymańska, która 


St. Hujora, B, 
RE ZY 


A 


nasze władz 
zeregu rewiry w Krakowie 


rewizyj trzymane są na 
fok, 


Z Polski | zę 
ZJAZD STRZELECKI W TARN sA 


m o j 
13 b. m, odbył się w Tarnowie w sal Ewci 


zjazd obwodu tarnowskiego Brze 
leckich. Po referatach "pie a 5 
brano zarząd obwodowy z prof. erii aka 
prezesem, pulk, Ebrbarem i dyr. Giże 
skim jako wicaprezesami. W skład d | 
szli również; imieniem miasta b. kor, ao 
publicznych inż. Pruchnik, ks. Dr Banki j 
Ciołkosz, ponadto zarząd miejscow. PA p 
z RA Wolnym jako prezesem. sa = 
URZĄDZIŁ OG Va 

IE, Przed sądem AŻ ję 1 nd. 


e + . 5 1 p= j odb, ię i 
cyę właściełeli antak, pozostawia sobie — JEX prawa, która dala jeden dowód Ca a 
iszo -— „wolną roko dzialania”. czemnemi były Oszczercze zarmty żydowskie, 


usihuące splonsó tonierza naszego  oskarżem 
nami, z powodu pomietnych wydarzeń 29 1 23 
Fstoneda 1018 r. kiedy to sprawcami POST 
x i rabunków stali się zawodowi bandyc$, 
s e: zostali wypuszezani z więzień/fryeą 
KI cg Jeden z takich zbrodniarzy, L. Mor 
dko, zawadł na ławie oskarżonych pna ZATTI 
tem zbrodni rabunku, morderstwa | podpalenia 
g ła A Na mocy werdyktu sa. 
(4 vs] c a 
S Ak c Moriko został skazany ną 
OTWARCIE TEATRU TM. W 
e. W WARSZAWIE. W g 
operetki „Nowosci“ odbyło się otwarcie i 
go teatm im, Boi a A AO 
+a a t przedstawienie dano 
yspiańskiego Krółow 
Polskłej* (Śluby Jana Karola) Tais 
grano jednoaktową komedyę Fredry pt. „Listat 
ss eniowskiega pt. „Okreżne% 
Nowy teatr pozostaje pod dyrekkcyą, znanegą 
pisarza B. Grorczyńskiego, 
POLSKOŚĆ POMORZA, Wynik wpisu Ind 
Si w Chełmnie sprawił pewną niespodzian. 
Miasto Chełmno liczy mniej, nik preypost 
bo tytko 10.708 osób, s czego 9114 k 
(Polaków), 1232 ewangelików (Niemców) i 78 
żydów, Liczba ludnośi w powiecie wynosi 
88.198, Gryf zem s mħstem mg portai 
40.808 mieszkańców. Tloba Indrości 
w wynosi 10.400, W tem jest n 
ep He Sa narodowości niemi 
A= 157, inych R OR REY 
Według spisu ludnośd Tczew 40 
mieszkańców, w tem 18.021 doj E asot 
DLA ADWOKĄ 


Niemeów i żydów. 
Nz na ZAWODOWE 

T W POZNAŃSKIEM. Na zasadzi rorpaj 
rządzenia ministra b. dzielnicy prilij adwoi 
kaci, występując przy jawnych rozprawach sẹ 
dowych, winńi używać odznaki, którą tworzyć 
wstęga czarna, przewieszona przez szyję a 
ozdobioną emblematem, wyobrażającym na po 
ałacanym wieńcu « Héd dębowych, poczwórią 
ułożonych na tie amarantowem, ora białegą 


w koronie królewskiej. 


BOGUSŁAW4 
gmachu dawnej 


ILB KOSZTUJE DEKOLT? 
go z wielkich magazynów Paryża piła 
wychodząc ze sklepu, została Rodak w 
walące zię rusztowanie, ustawione przez wła 
beldi, celem odnowienła gmachu. Panna V, 
otrzymała ciężką ranę w szyję i miala ustka 
dzozą kość obojczykową. W tych dniach cels 
alora znałązła swój epilog w sydria, gdis p. 
V. wygrała odzzkodowamie w sumta 10.008 
z uge 
go — a, jaka została po wypadku, nie pow 

mł nosić deko 
AES RE: oltu, a więa.. zie mam jot 
ŻONY PQDROŻAŁY, Jak stwierdza bađasd 


poprzednio kupowano 
dolary, obeenie kosztują 8 dolarów, a 
wę zgrabne 6 i pół dolara. 


Za brinta Kaśollekiega, 
BRATYFIKACYA POLAKA. Jak pos 
x Turynu, rozpoczął się w kaplicy prywatne 


proces beatyfikacyjny księcia Augusta 
ryskiego, Salezyana, który in odore sanctitatią 


p w P RYC Rio obok] 


wany w grobach famiitjnych. J-ko 
stoletni młodzieniec, wstąpił sa aprobatą Pei 
pieża Leona XIII do Zgromadzenia Balerystą 
skiego ks. Bosco i wio» lat swego świątobiłą 
wego, cichami, lecz herolcznemi motami 
ozającago się życia zakonnego, spędził w domq 
saleryańskim w Turynie, gdrie wszedł w bai 
sio związki przyjaźni s lonym, również wyasa 
co Świątobliwym Saleryanem, Don Beltinteų 
TOZpOCZĄł, 


po f 
wyjątłegej 


e 
Jalalca! 
ŻYDZI NA SŁUŻBIE SZPIEGOWSKIEJ 
BOLSZEWIKÓW. Jak donosi lwowski 


Kr. 262. 


ce; natknął się w pobliżu polskiej granicy na 
bolszewickie oddziały Zakordotu, pełniącego 
funkcpe wojskowo-szpiegowsko-agitaeyjne, któ- 
ry między innymi miał poruwzony transport 
broni dla komunistów i Ukraińców do Mało- 
polski. W Zakordocie przeważali żydzi, w tem 
wiolka część żydów, pochodzących ze wscho- 
dniej Małopolski, Palij wykrył 9 takieh skła- 
dów, przygotowanych wzdłuż granicy polskiej. 
Pokazało się również, że ekspozytura Zakorde- 
ta w Kamieńcu, działająca pod kierunkiem Po- 
laka, miestety, niejakiego Przybyszewskiego, 
wysłała w październiku przez swych ajentów, 
żydów i Ukraińteów, 100.000 dolarów do wsch. 
Malopolski na agitacyę. Cżęść tych pieniędzy 
dostała się komuunistom, część zaś działaczom 
hajdamackim. 

JAK SIĘ W POLSCE „GNĘBI ŻYDÓW. 
Jak donoszą pisma warszawskie, trzej rabini 
z Warszawy, Kalisza i Błaszck zostali przyjęci 
przez prezydenta ministrów, który obiecał im 
zatwierdzić w tych dniach statut Związku ta- 
binów, zrewidować proces, na którego mocy 
rabin Szpiro z Piocka został rozstrzelany; w mia- 
rę możności wprowadzić odpoczynek aobotnł 
w szkołach rządowych, z którego bedą korzy- 
stali uczniowiesżydzi, oraz dać chederom pra» 
wa szkół publicznych. 

m 


Zawiadomienia | komunikaty. 


ZWIĄZEK LUDOWO-NARODOWY W KRA- 
ROWIE zaprasza członków stronnictwa i svmpa- 
tyków na zcbranie, które odbędzie się dnia 17 
b. m. w sali Rady powiatowej, ul. Pijarska Je 14 
o godz. 7 wieczorem. Na porządku dziennym: Spra- 
wa wileńska. Po zaproszenia proszę się zgłaszać 
w godz. od 9—2 przed poł. i od 6—8 wieczorem 
w sckretaryncie Związku, Pijarsk® B, parter. | 

PROF. LUDWIK SKOCZYLAS wygłosi dzisiaj 

* (wo środe) o godz. 8 wieczorem w Związku Jitera- 
tów (Dom artystów, plac św. Ducha) prelekcyę 
ma temat „Spirvtzm jako źródło proroctw“. 

ODŁGŻENIE BALU T. O. M. Z powodów nieza- 
Jeżnych ed komitetu, bal Tow. opieki młodzieży. 
zapowiedziany na sobotę 19 b. m, w salach Stare- 
go Teatru. musi być odłożony na czas późniejszy. 
Nowy termin będzie ogłoszony. - 

WYJAŚNIENIE, W ostatnieh dniach donosili- 
śmy w nstępie opd tytułem: „Szmugieł pieniędzy 
do_Niemice', że karygoduą działalność uprawały 
żydowskie firmy w Poznianiu, między innemi 
„Polski Tloyd”, Odnośnie do tej notatki wyja- 
Śniamy, że cała ta afera tyczy się firmy „Lloyd 
"Wielkopolki" w Poznaniu, której właścicielem 
jes żyd, nazwiskiem Nadelmann, nie zaś „Polski 
Lloyd", jak to opiewa pomieniony ustęp. 


oh 


CEGIEŁKI WAWELSKTR. 


, Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1224-tą 
"oficerowie Głównego Centrum wyszkolesia przy 
ID. 0. G. Lwów; 1225-tą* Sąd powiatowy karny 
iw Krakowie ze składek Oskrażnnych; 1226 I 1227 
(oficerowie i szeregowi 10 pułku k. a. ŻA 1228 
ji 1229-tą urzędnicy fabryki’ maszyn L. Złeleniew- 
iski S. A, w Krakowie — wpłacając po 20.008 Xk. 
iza cegielkę, i 


Z toairów kralowsiick, 


- Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO Saski; 
JW sobotę wznowienie dramatu Btrindberga ,, 
ciec“, s p. Karolem Adwentowiczem w roli tytu- 
iłowej. Rola ta Ek i koci 
igo artysty jest — jak wiadomo — ą z 
dia Gb da t PR za cyclic 

OPERA I OPE Dzisiaj, we środę 16 
b. m, po raz drugi „Noc w Wenecyi', operetka, 
które na wczorajszej premierze odniosła prawdzi- 
iwy sukces. Jutro, t. j. 17 b. m. premiera z opery 
„„Małka”. z gościnnym występem Adama Okońskie 
„go. który też wystąpi w „Tosce* w piątek dnia 
18 b. m. po raz drasf i ostatni. (| | 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: ag: we 
wtorek, operetka Reiehweima „Niech nmie djabli 
wezmą”. która na dotychczasowych „przedstawie- 
niach osiągnęła niebywałe powodzenia W przy- 
gotowaniu polsa operetka „Cyrkówka* Piotrow- 
gkiego, Hbretto Własta. 


Repertnar teatru miej. km. I. Siowachiege, 


Środa 16 b. m: „Dzieje salonu“ Wroczyńskiego. 
Czwartek 17 b. m.: „Bajki“ Bałuckiego, 
Piątek 18 b. m.: „Bajki Bałuckiego. 
Miejski teaim Opera i Operetka. 
Środa 16 b. m: „Noc w Wenecyi". 
Czwartek 17 b. m: „Halka“ (premiera). 
Reporżuar „Noweści”. 


Środa 16 b. m.: „Niech mnie diabli wezmą”, M 
Czwartek 17 b. m.: „Niech mnie djabli wezmą . 
Piątek 18 k mus „Niech mnie diabli wezmą”. 
Sobota 19 b. m.: „Niech mnie djabli wezma“. 


Groźny pożar w Bierzanowie. 


We Środę, w sam Dzień Zaduszny, okolo gow| którego m 


dziny 6 wieczorem, straszna trwoga ogarnę" 
ła Bierranowiam, bo oto e kilkadziesiąt metrów 
od kościoła, plebanii i szkoły stanął nagłe w 
płomieniach dworski młyn, wydzierżawiony p. 
Kiaffowi. Olbrzymie kłęby czammego dymu 
wskazywały, że widoeznie zapaliła się ropa, 
słuzącz de poruszania motoru we młynie, Mo- 
mintalnie płomień ogarnął cały młyn, wsku- 
itek czego zniszczało kosztowne urządzenie 

oksło 100 q. zboża. W kilku minutach ogień 
przerzucił się na stojącą obok stodołę, pemg 
siana i słomy, stąd zaś- tysiące iskier i niedo- 
palków, gnano gwatłowną wichurą, poczęły się 
wypać na szkołę, kościół i plebańskie budynki. 
Że szkoła ocałała zawdzięczać to trzeba p. 
Sadkowskieinu, kierownikowi szkoły, który z 
rczysczą, lecz wytrwale, przy pomocy swej 
rodziny, tłamił iskry gęsto wpadające przez 
szpary między dachówkami na strych szkolny 
"Wieża kościelna zaczęła sią już palić, nawet 
stare lipy, rosnące około kościoła, płonąć po- 
czymały. Dachy płebamił i stodół plebańskich aż 
się iskrzyty od setek żŻarzących się niedopał- 
ków i iskier. Szalony wicher rozrzucał iskry 
aż na odległość całego kilometra; cudem jed- 
należe uniknięto większego nieszczęścia, 

©seśó ratem tym wszystkim, którzy przez 
dzielną obronę uchronili Bierzanów od strasznej 
katastrofy, łatwo bowiem mogła spłonąć szko- 


= aj z = o. s; — — 
| „WU KESO 1 doly 1T Listopada 1021 roča, ŚĆ 
ryer Powszechny”, oddział powstańczy, który 'szkodą w setki*milionów idąca. Czešė dzielnej | dix Wyspiańskiego elementem EE VN „Jakto?! Ja mam dostarczać środków do 
rozpoczął ruchawkę ra linii Gródek Jarmoliń- | Straży krakowskiej, która pod przewodnictwem 


+ yny s Pn m 


swcich naczelników w sile kilkunastu ludzi na 
trzech samechodach wraz z motorową znako- 
mitą sikawką zjawiła się przy ogniu z dziwną 
szybkością, be w kilkanaście minut po wybu- 
chu pożaru, Cześć Prezydyum miasta Krakowa, 
które ochotnie zgodziło się na wyjazd kre- 
kowskiej Straży poza obręb miasta, byłe tylko 
ratować w nieszczęściu będących. Cześć Stra- 
ży wielickiaj, która wkrótee po straży krako- 
wskiej również z pomocą nadbiegła, Niemniej- 
sze uznanie należy się też i bierzanowskiaj Stra- 
ży ochotniczej, która pierwsza rączo zabrała 
się de pracy i później przez całą noc czuwała, 
aby wichura nanowo nie rozdmuchała pożaru. 
Wszystkim, którzy w tej ciężkiej chwili czyn- 
ną okazali pomoc — cześć uznanie 1 serdeczna 
podzięka od całego Bierzanowa, 


Ze sportu. 
Polska — Węgry. 

Pierwsze zawody reprezentacyjnej footbalo- 
wej drużyny Polski odbędą się w grudniu b. r. 
w Budapeszcie. Zadanie Związku, polegające na 
zestawieniu jaknajlepszego 'zespoła, jest nie- 
zmiernie odpowiedzialne f trudne. Podstawę 
projektowej drużyny stanowi „Cracovia“, z 
której wchodzi cała pomoe —- trzech z napadu 
tj. srodek i skrzydła i jeden obrońca. Do bram- 
ki jest proponowany Lot z warszawskiej „Po- 
lonii* i obrońca tejże Marczewski. Do ataku 
W. Kuchar z lwowskiej „Pogoni“ į; Staliński z 
„Warty“, Świat sportowy lwowski proponuje 
całą prawie drużynę „Cracovii*, a więc bram- 
karzą Popiela, obronę i pomoc, a tylko pra- 
gnie zmienić fnię ataku blacłczerwonych przez 
zostawiene W, Kuchara. 

Ze względu na rutynę krakowskiej drużyny 
i jej zgranie, propozycya ta, zdaniem noszem, 
byłaby może najszczęśliwszą i uzasadnioną. 
Nie chcemy dyskutować į wydawać sądu, czy 
Lot jest lepszy od Popiela, a Marczewski od 
Fryca. W każym razie u graczy „Cracovii“ wie- 
cej można liczyć na tech pewność i rutynę, któ- 
rą nabyli dzięki Veznym zawodom, rozegra- 
aym z klubami zagranicznymi, na ich przyto- 
mność, równowage i lepsze oryentowanie się 
w taktyce przeciwnika. W. Kuchar aczkol- 
wiek tmdno naegmie się do precyzyjnej gry na- 
pastników „Cracovii“, to jednak posiadając 
takie walory, jak wielką siłę przebojową i sil- 
ny strzał do bramki, będzie zapewne przy ta- 
kim taktyku, jak Kałuża, bardzo niebezpie- 
eznym graczem dla bramkarza węgierskiego. 
Niedzielą obecna przyniesie spotkanie dwóch 
kombinowanych drużya — o ie. pogoda po 
zwoli be zawody te mogą przynieść wiele 
wskazówek dla ostatecznego zadecydowania,, 
którym graczom przypadnie zaszczyt 
towania footbalin polskiego w Badapeszcia, 
NE ZOO OZON 


Sala konsertowa Starego Teatru, 


Wezorajszy koncert zapoznał nas w włoską 
wiolinistką Gemmą del Valia Mio- 
da artystka, tuk doborem repertoiru, jak też 
1 jego stylowem wykonaniem dow'edła nto 
przeciętnej kultury muzycznej. Utwory staro- 
włoskich kompozytorów części pierwszej ce- 
chowała finezya, subtelne wytzucie stylu i cy- 
zelatórskta precyzyjność wykończenia, Już 
wstępna Ciaccona  Vitulego  zelektryzowała 
słuchaczów głębią f siłą wykonania, a za'nte- 
resowanie wzrastało z każdym nowym utwo- 
rem; zarówno Prelud Pugnaniego, jak elegijne 
Lamento Bonportiego, czy też figlame Alle- 
grette Bocchartniego znalazły w Gemmie del 
Valle znakomitą interpretatorkę, której skoń- 
czona technika idzie w parze z indywidualno- 
ścią odtwarzania muzycznago Głębokie wnik- 


przy pisaniu tego dramatu, 
Omawiając zaś „Daniela* podkraślił prele- 


gant w pierwszym rzędzie pierwiastek poezył 


proroczej Wyspiański występuje tu po raz | SH 


pierwszy Jako wizyoner, a syntezę tej poczył 
daje dopiero w „Weselu“, „/Wyzwoleniu* I 
„Akropolis“, I znowu za element pomocnicy w 
koncepcyi „Daniela“ uważa prof, Sinko pisma 
Odyńca. i Konopnickiej. 

Wykład rilustrowany był dekłamacyą art. 
dram p A. Węgierki, który zwłaszcza w 
fragmentach „Królowej Korony Polskiej" wy- 
wołał bardzo podn'osły nastrój. Wykładami 
prof. Sinki i prof. L, Skoczylasa Kursa fitera- 
ckłe przy Instytucie muzycznym uczciły czter- 
nastą rocznicą śmierci St, Wyspiańskiego. 

. a, " 


ba dod 


Kauka, Hteratura, sztuka. 


JĘDRKIEWICZ EDWIN: „Świątią i cen- 
taury*”: Lwów, 1921. Nakł i driukiem ludow. 
Spółdzielnczego Tow. wydawm. 8-0, str. 181. 

Nowele, zawarte w powyższej książce: 1. 
Strach polny i Niewiadoma, 8. Gość w klaszto- 
rze, 8. Duszą 1 4. Chimera, pod powyższym ty- 
tułem napisane zostały w latach 1917—1918. 
Okładkę rysowała Stefania Brylińska-Jędrkie- 
wiezowa. 

RABSKA ZUZANNA: „Trzy powiastki o har- 
cerzach“ Warszawa, 1922. Nakł, księgarni 
i składd nut Perzyński, Niklewiez i Ska. 8-0, 
stron 64, Z rysunkami | okładką tytułową Zo- 
fi Plewińskiej-Śmidowiczowej. Powiastki zawie- 
rają: 1. Zeczarowany dąb, 2. Skowronek, 3. Ja- 
siek Mazurek. 

GRARSKA LEONINA: „Spętani”, Powieść, 
Poznań, 1024. Ozcłonkami drukamś Zjodmocze- 
mia młodzieży. 8-0, stron 190. 

TWASZKIEWICZ JAROSŁAW: „Dionizje”, 
Warszawa, 1922, Towarzystwo wydawnicze 
„ignis“. 8-0, stron 94+-1, 

Jest to zbiór poezyi, na które składają się: 
1. Do Dionizosa, 2. Usta famatyków, 8 Molan- 


cholia, 4. Liliowa dolina, 5, Utęskniony pociąg, 


6. Jesień w Wagszawie, 1. Bielany. 8. Podróż 
po Warszawie, 9. Słota, 10. Macierzyństwo, 
11. Święte zasłony, 12. Modlitwa i 13. Con- 
fiteor. 

LONDON JACK: „Odyssea północy”. War- 
szawa, 1922. Tow. wydawnicze lenis". 
stron 258. Przekładu dokonał St, Kuaszelowski, 
okładkę rysował Tad. Gronowski. 


NAMYSŁOWSKI BOLESŁAW, Dr prof.: 
Uniw poznańskiego: „FR< etitoryum z anatomii 


roślin", Poznań, 1921. 
„Poradnika grenadarskiego”. 8-0, str. 8%. 

EDWARD LIGÓCKI: „Historya o Panu Ba- 
zylim”, Hustrował Wacław Borowski, Warsza- 
wa, 1981. Instytut wydawniczy, Biblioteka Pol- 
ska. Btrom 124, 

EDWARD LIGOCKI: „Nemesis“, Warszawa, 
1921. Instytut wydawniczy Biblioteka polska, 
stron 83. 

DR WŁADYSŁAW DOBRZYŃSKI, radca 
ministeryalny: „Kooperatywy  mieszkan'owe”. 
Warszawa, 1921. Instytut wydawniczy Biblio- 
teka polska. Stron 284, 

TADEUSZ RITTNER: „Między nocą a brza- 
skiem“, Warszawa, 1921, Instytut wydawniczy 
Biblioteka Palska. Stron 189. 

EDWARD LIGOCKI: „W ogrodzie 
Warzawa, 1921. irstytut wydawniczy Biblio- 
toka Polska, Stron 80. 
` JÓZEF WEYSSENHOFE: „Cudno i ziemia 
GCudeńska*, Warszawa, 1921. Instytut wyda- 
wniczy Biblioteka Polska. Stron 828, 

WACŁAW SIEROSZEWSKI: „Topial”. War- 
szwwa, 1922. Instytut wydawniczy Biblioteka 
Polska. Stron 389. 

"WANDA JĘDRZEJOWSKA: „Czytacki pol 
skio", Warszawa, 1921. Instytut wydawniczy 


AO 


nięcie i powaga cechowała Partite trzecią Ba. | Biblioteka Polska, Stron 154. 


cha; a cykl nowoczesnych kompozytorów (jak: 
Pizetti: Aria, Guerrini; Legenda) ujawnił zaró- 
wno soczysty śpierny ton, jak też szeroki roz- 
mach i temperament włoski w Mazurku Wie- 
uiawskiego 1 Capriccio Zarzyckiego, Jest tylko 
kwestyą czasu popudarmość i uznanie tej artyst- 
ki wśród szerszej publiczności — gdyż obecni, 
niestety nieliczni, na koncercie, opuszcza salę 
pod żywtołowym urokiem i dojrzałością mw- 
pełną jej gry. i 

Oby się wkrótce nadarzyła sposokhność usty- 
szenia jej po raw wtóry, 8 możaa być pewnym, 
1% zazna losu znakomitego pianisty Cortota. 
piarwszy koncert w Kra- 
kowie świecił pustkami a na drugi zabrakło 
baletów. 

DR MELANIA GDAFCZYŃSKA. 


PR A ALE R E PDENRZ TOREM 


Z sali odczytowej. 
Wykład prof, T. Sinki o Wyspłańskim. 
Drugi gykłód prof. Sinki o Wyspiańskim 

obejmował młodzieńcze dramaty poety: „Le- 

gonde” (wyd. I), „Królowę Korony Polskiej” 

i „Daniela“, Prelegent charakteryzujące „Legeń- 

dę*, wskazał na „wybitne wpływy i pobudki, 

jakie przyczyniły się do powstania tego àra- 
matu — a więc: obchód „Wianków* na Wi- 
śle. na które Wyspiański tak często w mło- 
dym wieku podążał, dalej ulubiona przez poetę 
rzeżba A. Kurzawy pt. „Wawel i Wisła”. 

„Krakus“ Norwida, Wagnet i wreszcie „Edyp 

król“. Bardzo interesująco rozwinął prof. Sinko 

genezę „Królowej Korony Połekiej*, którą Wy- 
spiański pisał w ćzasie, gdy pochłonięty był 
pracą nad witrażami do Katedry lwowskiej 

(„Śluby Tana Kazimierza) i gdy Matejko wcią- 

gnął go do robót około polichromij kościoła 

Maryackiego. Artysta całemi godzinami prze- 

siadywał na rusztowaniu pod sklepieniem ko- 


ścioła i stamtąd przysłuchiwał się modłom i na- |. 


bożeństwom w nawach — wrażenia te znalseły 


ła, kościół, zubadowania plebańskie i kilka-|wyraz swój właśnie w „Królowej Korony Pol- 
skiej”, Prof, Sinko wskazuje dalej na niektóre |stało się z temi kobietami". 
momenta „Potopa* Sienkiewicza, które były| W innom miejkcu woła oskarżony 4 oburze- 


dziesiąt domów mieszkalnych wraz ze stodo- 
j ragełnionmi zowłom, u czego Wyzikłaby 


IRISTAST" 


Proces nowego „Sinodrodazć", 


: ts eaaa m 
(Ciąg dalszy). Tak sonszeyjnie zapowiadają: 
ey sią proces przypuszczalnogo nioxiercy jo- 


denastu kobiet, Landra, nie przyniósł dotąd ża- 
dnych nadzwyczajnych niespodzianak. 


Dwimastu dotąd przesłuchanych świańków —| 


to sami krewni, lub dobrzy zńajomi kobiet, któ 
re znikły, Zeznają oni wszyscy prawie tosamo: 
Zjawit się pewien pan, wyrażający chąć ożen- 
ku. Nie był ładny, ale bardzo miły w obejściu 
i uważający. Odnośna siostra lub dobra znajo- 
ma, wialee go połubiła. Miała nadzieję spokoj- 
nego z nim pożycia i ufała_mu w zupełności... 
Potem wszelki słuch o nich gingt. 

Wszysikia te zeznania nie wyprowadzają 
oskarżonego z równowagi. Z posiadania mebli, 
do któ.ąge z reguły wchodził po zniknięciu da- 
nej osoby, tłómaczy się manipulacyami gospo- 
darczemi. Stałe utrzymuje, że nie popełnił ża- 
dnej x zarzucanych mu zbrodni. Zasłania się 
często dyskrecyą, jaką musi posiadać człowiek 
prowadzący interesy i gentleman, 

Pojedynek słowny między nim a przowedni- 
czącym i prokuratorom, aczkolwiek Landru za- 
chowuje jeszcze formy grzeczności, staje się co- 
raz ostrzejszym, 

Prokurator w jadnem miejscu rozprawy, t. j. 
po przesłuchaniu świadków, znajomych drugiej 
koniety, która znikła, wdowy Lahorde-Line, 
przyparł oskarżonego do muru pytaniem: 

— Dlaczego Landru, skoro na wiele pytań 
odpowiadasz bardzo dokładnie, nie chcesz dać 
na inna odpowiedzi, od których twoja głowa 
może zlerieć? 

Po tem pytanin w sali zapanowała martwa 
cisza. Landru chwilę namyśla się i odpowiada 
ochrypłym, sle silnym głosem: 

— „To należy do zakresu życia prywatnego. 
Kobiety te sprzedały mi swe meble; ja za nie 
zapłaciłam. Ja nie chcą wiedzieć, co później 


0 lokio, p. Drzewiecki, składał wnioski, 


Gzodomkami  drmkarui | 


róż”, | 


t 


szukania kobiet, które zaginęły, ja, co siedzę 
trzy lata w więzieniu?!" 


Age f a a 
Wieści z Zagłębia. 
(Groźny pożar. — Milionowe straty. =— Słówko 

o straży miejskiej(, 

Jak już donosiiiśmy magistrat sosnowiecki 
spłonął. Runęły biura, sala Rady miejskiej, ze- 
stały zniszczone meble, przepadło sporo wa- 
żnych papierów z wydziału podatkowego — 
straty w przybliżeniu obliczono dotąd na kilksna- 
ście milionów. Cała wina szerokiego rozmiaru 
ognia, który w pewnych chwilach zagrażał nie- 
omał połowie dzielnicy najbardziej hamdlowej, 
leży właściwie po stronie władz magistratu, 
które ulokowawszy swoje biura w wynajętym 
domu p. Młakowskiego, pozwoliły: temu osta- 
tniemu prowadzić w błiskich pomieszezenfach 
zakłady stolarskie wraz z suszarnią, Wykony- 
wano tam futryny, okna, drzwi i t. p. trzyma- 
no łatwopalne materyały. Co dziwniejsze, że 
jowe zakłady, należące do przeds'ębiorstwa 
budowlanego „Dźwigni”, mogłyby być łatwo 
przeniesione, a zresztą z0 względu na magistrat 
choćby bezwzględnie usunięte. Ogień powstał 
właśnie w tych zakładach. on 

A nie tylko chodziło w razie wypadka o ma- 
gistrat. W tymże domu ma swoje pomieszcze- 
nie Polska Kraj. Kasa Poż. Właśnie pożar 
mógł bardzo łatwo dostać się do Kasy, Trzeba 
takiemo zdarzenia, że akurat Kasa otrzymała 
w przeddzień pożaru tylko... 17 milionów 


robotnikom. Trudno byłoby orzęa, czy ten 
skarbiec wytrzymałby napór gruzów kilku pię- 
tor wielkiej kamienicy. Słowem —- mógł ucier- 
pieć skarb i ogół robotniczy, tembardziaj że 
w panice noszone się z myślę wyniesienia pie- 
niędzy, na co czekały męty społeczna, szuka- 
jace w nicszezęściu żeru dla sichie. Powinien 
byt macistrat pamiętać także i o tom, że 
iw tymże gmachu znajdowały sią składy ubrań 
i pościeli Czerwonego Krzyża... 

Magistrat powinien był bezwarunkowo usu- 
nąć suszarnię I zakłady „Dźwigni” jeszcze 
i z innvch wzglądów. Straż miejska w Sosnow- 
en była zawsze w opłakanym stanie. Napróżno 
|omondant straży, prezes Związku pad 1 
ira więtrat Sosnowca zaopaźrzył straż w rekwi- 
| syty. Dopiero kiedy pożar dotknął władze mia- 


z wypłaty przez przem ysło.w.c.6.® 


lata. kiedy zniozczony zostat dobytek magistra- 
Han okazato ie że p. Drzewiecki wielgą miał 
tuszn046 domagać sią, aby straż posiadała np. 
lwtasne konie, odpowiednie sikawki, stosowne 
leo do wielkości drabiny i t. p P. Drzewiocki. 
jwiedząc o tem, ża magistrat nie posłada pie- 
|niodzy, sam wskazywał Źródła funduszów dla 
straży. Wnósł propozycyę, aby upoważnione 
prywatna Tow. ubezp. do pobierania 15 proc. 
od tubazpłoczeń na rzecz straży, *wracał uwage 
žo wycier kominów odpowiednio postawiony 
mógłby też przynieść powien dochód. W czasie 
dni okazało się, że kominy 


wiehary ostatnich 


w domach Soanówca są śle wycierane, tysiąca y Ps 


iskier latało nad dachami domów wiełu ulic, 
a kamoenda straży stwierdzała, f0 tu f owdzie 
w wytartych kominach w dniu następnym za- 
|nalały się szełze. Wnioski o fundusze, © kø 


ug ACD 
ka Mystowie i jeszeza mniejszych Szopienie 
nie tylko, mimo nadludzkiej wprost walki z ży- 
lwiołeń i kowemly i posterunkowych straga- 
| ków, splomałby cały gmach, w którym się mie- 
lcci magistrat, ale spłonęłaby cała ulica War 


Czy miejscowa prasa nie krytykowała nigdy 
śospodarki miejskiej, rąbek czego uchylił po 
‘iar? Krytyka była niojednokrotna. Szkoda tyl- 
| ko, że mało zajmowano się położeniem sam») 
straży, Dotąd przedsiębiorstwo „Dźwignia” 
leza swoje straty do 10 miotów, p. Mia- 
kowskiego wynosić mają około 40 milionów 
„ a magistratu kflkamaście — omółom wor 
szkoły wynoszą przeszło sześćdziesiąt 
milionów marek. J. M—SKI. 


mk 
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| Wiadomości gospodarcze. 

KRYZYS PRZEMYSŁOWY W ŁODZI. 
W związku z kryzysem w przemyśle łódzk m 
wczoraj.i onegdaj wymówiono pracą około 10 
tysięcom robotników. Liczba zakładów prze 
mysłowych, któro zredukowały. ilość robotni- 
ków, albo też zostały zamknięte, wynosi do 
dnia dzisiejszego 76. Kryzys przemysłowy roz- 
szerzył się również na cały okręg łódzki, Na 
zebraniu robotników w sprawie kryzysu prze- 
mysłowego uchwalono rezolucyę wzywającą 
rząd do wywarcia nacisku na przemysłowców 
w celi obniżenia cen na towary oraz prze- 
szkodzenia zamykaniu fabryk, oraz do rozto- 
czenia kontroli nad produkcyą przemysłową. 

ZNIŻKA CEN CHLEBA W POZNANIU. Na 
zebraniu piekarzy uchwalono,- że font cheba 
kosztować będzie, zamiast 65 mk. — 50 mk, 
bułka 60-gramowa — 15 mk., 50-gramowa — 
12 mk. 

SPADEK CEN WE LWOWIE. Obecny kry- 
zys handlowy wywołał wśród lwowskich kup- 
ców dszorganizacyę. Charakterystyczną jest rô- 
wnormędność cen takich samych przedmiotów 
w różnych sklepach, Obuwie potantało od 15— 
30%. To samo odnosi się do wyrobów wełnia- 
nych sprowadzanych z zagranicy, szezególnie 
z Wiednia. Potan'ały również reydła i wyroby 
toaletowe. Jedynie artykuły spożywcze utrzy- 
mują się w dawnej cenie, wyjąwszy cen pie- 
czywa, Zniżka een mąki mastąpi prawdopede- 
bnie pó przycłaniu nowych transporfów mąki 
=" znajdujących się już w Gdań- 
iB * 


nicczności kupna rekwizytów gdzieś tam shoe baj „ = guzika kipot. o, 
cywain w biurach mayietratu i gdyby nie A > 2 Me’ Metopblcliopo 
styażę fabryczna, a przedewszystkiem nie świa H WA S SZ rea, m 
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szawska, CZĘŚĆ Machejowskiej aż do Targowej. |É Bas 


nich należy zaliczyć akcye Cegielskiego, które 
wedle ogłoszonej subskrypeyi, mają korzystne 


ý zeg sga 
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GIEŁDA  ZBOŻOWO-TOWAROWA: 


Żytą 
7450—7500, jęczmień 7950, owies 8000, jęcz- 
mień franco Warszawa 8600, ceny rozumieją 


„|sę loco stacya załadowania za 100 kg. netto; 


o ile nie jest zastrzeżony inny sposób dostawy 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Wtorkowe zebranie giełdowe nie przyniosła 
większego ożywienia, Tendencya dla walu 
i dewiz zagranicznych nie zmieniła się i raczej 
nazwać ją można słabszą, w porównaniu = 
dniem wczorajszym. Ruch przekazowy był dośd 
ożywiony. 

W akcyach bankowych i 
towych obrotów nie było. 

Z akcyi przemysłowych, górniczych i ham 
dlowych większe zainteresowanie budzą nfa 
wszystkie jeszcze gatunki, niektóre jednak ku- 
powano chętniej, pe cenach wyższych, a do 


papierach procen- 


warunki wykonania prawa poboru dla tam 
daczy dawnych akcyj, Transakcyi r Arai 
na ogół niewiele, w usposobieniu chwieinem: 
Nabywano;- Zieleniewski, Chodorów, "Tepega; 
P. T. H., Cegielski, Sierszą górniczy Trzebiu 
nia tłuszeze, Siersza elektr., Trzebinia żelazo, 
Polska Nafta, Impex, Glob 

Szacowania walut wynosiły: Dolary amer 
3700—8800 m., dolary ksz 2900—3000 m., 
franki szwaje. 660 m., franki franc, 240 m., liny 
150 m., leje 23 m., mar. niem. 18 m., czeskie 
kor. 38—40 m. kor. niem. anstr. 50 fen. 

Przekazy: na Berlin 15 m. 50 f, na Pragą 
41 m, na Wiedeń 67—68 fen. 


NA TARG od 5—1 
wołów 141, krów 290, jałówek 229, cieląt 502, bns 
ranów 80. nierogacizny 1772, razon 26'i zwierząt, 
Pineono za icden centnar metryczny żywej wr ję! 
luhajs od £.600—19.700 Mk. wały ad 11.100. 
25.609 Mk, kirwy od (.200—18600 Me. jałownii 
od 10.000—10000 Mk., ejeleta ad 16.060-22009 
Mk., nieroene'zne od 32.500-158,000 Mk. bitej wagi: 
werogaciznę od 29.100—81.£00 Mk. Ze snedzonych 
na tare zwierząt sprzedane: na konsumere mioł. 
scovą 2519 sztuk, ma konsnmerę innych emin 
kraju 92 sztuki. — Ceny powyższe obliczono beg 
onłnty akeyzowej, 

W rorównanin ze apedami w przeszłym treo 
Opad ko MAE sztuk bydła. 166 cielat. TA 
arrnów, zaś 138% nierosącizy ięcej i 248 
zy gacizny więcej, czyli 748 
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Peist Reuk Przemysłewy I-iVem., 
„ Bank twatetzny > M 
Małepotak* r 4 z 
Ziemski kank Iredytewy . . 
Powrzeshay Rank Rredriowt . A, 
Bark Ziomeki dla Kresów, Manent 
Rank Hardlewy w Warszawie 
Reedytowy w Warszawie 
Zwiąvu Spółek Zarobkowysh 
an: Komora ralny : 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„kieriaa* T. A. Bank i Kantor wym. 


J Akcje Tow. handi. I przeme.t 
Polsie Tow. handtowe I t TY om. 
olor Sp. a. h -prz. L J. Borkowski 

a Mamilia Zpóka nkń. „Isemex” 

yj Belski , A" Tow. IMeaspor! Lmei, 
EO, Fariwi*, Dom ak 

"alska . . * 

Tew. ata. Mardini Żeg ugi } 
ane wę ` P o 
H. Cegielski, fahr. maszyn Poznań, 
Wrrëz, Śp. ako. Bud, Par, R. om. 
„Lemięsz” fabryki maszyn reinu. = 
Trzebinia tawr. mašo imari. rola, 46m 
Załaży nmuwuicyjne „Fosisx" 

Hata , Reut ów = : . 
„katoemełm* fabryka samochodów . 
Tatr. Portisnd-Gelnontu, Szczikowa 
„„Górka” fabryka cementu P 
Gl. niee. Zntżaty Górnicze Bieriwa . 
„Tapage" Tow. dia przeda wórnioz, 
Ska ako, przem.naf. | zzaówzierza. . 
Karwschkie Towacystwo naiewe |. 
Akcyjne Tow. naftowe „Galiepa” 


A. T. din przem. oi. skał. (d. D | rudej 
Polska Nafia 4 a 


etheowmia w Siomay If. om 
KA A A, a 

tzat“ P owszonzat zaldady adowi, 
3 Fabryka praetw. tłok w 'itretbal 
k „Krakus Zjedn. fabr.przatwar, wyci. 

Fabryka percelany w Êmiolewie, 
uFabr. i Raf, onuru w Gaoderowie 


GIEŁDA. 

Warszawa. P. A. T. Wałuty: Dolary Stanów 
Zjedn, (gotówka) tranz 8680—3550—36253 
Franki frane, (gotówka) tranz. 235, sprzedaż 
285, kup. 227, (czeki): tranz. 250-—255—252.503 
Funty szterl. (czeki) tranz. 14.500—-14.100, 
sprzedań 14.100, kupno 13.650; Nowy Yorki 
(czaki) tranz. 3615—3550—3600, sprzeda 
3600, kupno 3475; Marki niemieckie (gotówka), 
tranz, 15.50, (czeki) tranz, 14—-14.75—14.50, 
sprzedaż 14.50, kupno 14; Gdańsk (czeki) 
tranz, 14.25-14.50; Korony austr. (czeki) trane, 
zakcye 64-—68, sprzedaż 63, kupno 61; Korony 
czeskie (czeki) tranz. 40, sprzedaż 40, kupna 
38.50. 

EE LTZ KEY RA TRWAC RZE TERTTZB 

Zwratamy uwagę Szanownych Ofiarodawa' 
ców, że w dzisiejszym numćrze „Głosu Nard 
dn” na stronie czwartej zamieszczony jest wys 
kaz składek, złożonych w Adm'nistracyi nasze 
go dziennika od dnią 14 września do 10 listos 
pada wigcźhie, 
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GASTGN LEROUX. 


Gzłowiek powracając]. Z ŚRO 
so Tlomaczenie z francuskiego. 


== Więc jakże ostatecznie? wierzysz pan 
w ciągłość istnienia indywidualnego po 
śmieci? Tak, czy nie? 

— Tak... wierzę... Wierzę tak, jak wie- 
rzył w nią Crookes, 

A zatem, jeżeli przyjmiemy tę ciągłość 
Ktnienia indywidualnego, to nie widzę ża- 
dnej przyczyny dlaczego ten cżłowiek, któ- 
ry przebywał przez kwadrans w krainie 
kmierci, nie miałby nam opowiedzieć, — co 
tam widział. 

-— Istotnie wielki z niego uparciuch, ode- 
gwał się Montier z szyderstwem, 

— Mój drogi! robisz pan wrażenie, jak- 
byś się cieszył z tego uporu, rzekł gniewnie 
Jaloux. nie ukrywające wcale złego humoru. 

— Mówmy poważnie, odparł Montier, 
wypadek iest tak niezwykły tak niepojęty. 

— Tylko niezwykły, przerwał Jaloux, 
niezwykły!... oto wszystko! 

— Dobrze, zgoda! niezwykły! Przechodzi 
on tak dalece zakres naszych normalnych 
pojęć, że vulgum pecus naukowy i tak nie 
uwierzy nigdy słowom człow'eka żyjącego, 
opowiadającego im o sprawach istnienia po- 
zaświatowego. Milczenie jero nie gniewa 
mnie wcałe. Uważam. że w ten sposób ope- 
racva dokonana, ma poważniejszy chara- 
kter. 

— Cekawy jestem dlaczego? 

8 


iryczące 


— Dlaczego? rzecz bardzo prosta... Gdy- 
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Uchyl:?a drzwi Í zaraz na progu dobiegło 


vy chory oćpowiedział na nasze pytania, do |ją chrypliwe jęczenie. Spojrzała w tym kie- 


królestwą  śmierci.,. 


i gdybyśmy |runku i uj:zała w kącie pokoju łóżko, na 


uglośili te pytania i jego odpowiedzi, nara- |którem leżał rekonwalescent. 


iz libyśmy się na zarzut, że jesteśmy szarla- 
jtanami, nadużywającemi słabości umysłowej 
chorego. Czyż nie wystarczy nam sława, że 


powróciliśmy przez zabieg chirurgiczny 
zmarłego życiu? 

— Nie, to mi nie wystarcza... Przede- 
wszystk em operacyę zrobił pan tylko... Ja 
muszę z tego wyciągnąć naukowe dane. ja- 
kje w sobie ena zawiera. Niady nie posą- 
dzałbym pena o podobną tchórziiwoćść, — 
Wskrzeszasz człowieka i traktujesz pan to 
tak. jakbyś mu zestawił noce... Ale ten czło: 
wiek, któregośmy przywołali do życia ma 
obowiązek zdradzić nam tajemnicę śmierci. 

— Już pan go odpowiednio meczył o tę 
tajemnicę f nie panu nie odpowiedział. Po- 
wtarzam raz jeszcze, łe boję się o jogo 
umysł i o to, żeby nas nie oskarżono, że je- 
steśŚmy sprawcami tego szaleństwa... 

Zresztą ponieważ dotąd nie przemówił 
i ponieważ nawet n'e wiemy, czy istotnie 
przypomina sobie cokolwiek... > 

— Jakto? O tem tylko myśli... 

— Ale pozwól mi pan skończyć... czekaj- 
my więc aż przemówi. a przez ten czas prze- 
czytajmy sprowozdanie z rmzebiesu opera- 
eyi, jakie nap'sałem dla Medvernv Astral 
nej, Trzeba jeszcze opracować kilka pun- 
któw.. Chodźmy do mero pokoju. 

Fanny usłyszała. że wvchodzą. 

Wstałą po cichutku. otn!iła się pentusrem 
i choć bardzo jeszcze osłabiona, udała się 
do pokoju meža. | 
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W pokoju panował półmrok. Fanny zoba- 
czyła tylko dwoje oczu nadmiernie rozsze- 
rzonych, skierowanych ku niej, 

Na widok straszliwego leku, malnjącego 
Ea tych źrenicach, pośpieszyłą w stronę 

żka. 

Poznał ją, bo z westchnieniem nieopisa- 
nej ulzi osunął się w jej ramiona, wycią- 
gnięte ku niemu. 

Czekał jaj zapewne oddawna. 

„Jacek wyciągnął rękę i wskazał nią uchy- 
lone drzwi, wiodące do gotowalni. Fanny 
poszła w tym kierunku, choć nie zdawała 
sobie dokładnie sprawy z tero o co mu cko- 
dzi, Czy chciał, by zamknęła drzwi z tero 
powodu. że w tym pokoiku rozegrał się osta 
tni dramat, czy tęż poprostu dla tego, że 
tam znajdowała się w obecnej chwili pielę- 
gn arka, śpiąca na kanapie? 

Pielęgniarka spała. Fanny zamknęła więc 
drzwi i wróciła do męża. 

Wówczas Jacek przytniił się do niej I eze- 
pnął jej w ucho te słowa, które zrozumiała 
natychmiast: 

— Widz'ałem go! 

Tiela jego biedną twarz w obie rece, przy 
tuliła do swej kochającej piersi tę głowe. 
która naraziła się z miłości dla niej na takie 
cierp enie i szepnęła: 

—— Cicho!... cicho! Byłeś taki chory... Ach! 
gdybys mógł zapłakać., Płacz, płacz mój 


maleńki... to ei dobrze zrobi... Nie myśl o ni- 
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iczem.., jeżeli chcem 
mtśleć o niczem.... 

l 


mionach matki. odpowiedzia: 


wyzdrowieć, nio trzeba | 
o 


| Ale Jacek, diżąc jak me dziecię w ra | będzie 


daleko, daleko. gdzie ni dy mo [uż 


i nie zO 


«z i gdzie więcej już męczyć cię nie 


— PBylem nie widział więcej tej rańy 


— Czy ty wiesz? Achl ty wiesz, więc cze- |krwawiącej.. Ilekroć otwierają się drzwi, 
i i > ne A Yoi * 
ma udajesz?... Ty wiesz. że byłem umarły... |zadrży firanka, rozlegną się kroki po po- 


— Byłeś chory, bardzo chory... Cicho! 


sadce, myślę, że to on, że znowu staje na- 


cicho! jeżeli mnie kochasz, nie mów A z raną krwawiącą na skroni... Zoba- 


Nie słuchaj doktorów... to głupcy... napraw- 
dę głupcy ciężej chorzy. niż ty! Ja im to 
powiem w oczy. Nie pozwolę, aby cię dłu- 
żej męczyli... Słyszałam przed chwilą, jak 
rozmawiali, nie wierzę. ani na chwilę, że by- 
łeś umarłym... Trzeba się pozbyć tej gtu- 
piej myśli... jeżeli nie chcesz umrzeć na do 
bre! Musisz mi to przyrzec, zwaryujemy obo 
je, jeżeli mi tezo nie przyrzeczesz. Byłam 
przecież przy wszystkiem... a ja nie w erze. 
abyś umarł... Oni zjawili się na czas i zrobili 
oneracyę, którą należało zaraz wykonać... 
Tylko tyle, tylko tyle... A teraz cicho, ci- 
chol... 

— Gdybyś wiedziała, pdybyś wszystko 
wiedziała, nie mówiiabyś w ten sposób... Nie 
apuszczaj mnie... nie opuszczaj mnie więcej. 
Tak cię czekałem, czekałem... Teraz, piy 
wem wszystko. nie chce inż nm'erać. Tozu- 
miesz, nie chcę „ich“ zobaczyć poraz drugi. 
Nie chcę umrzeć donóki nie odrokutnję, do- 
|póki on mi nie przebaczy... Wszystko ZTO- 
jbię, by mi przebaczył... to jedyna moja na- 
dzieja, jedyna myśl moja... Niech powie. 
niech powie w chwili. gdy go znów zobaczę: 
„przebaczem ci!* Gdybyś wiedziała, jaki 
on jest straszny... i ta rana ciąg!e krwamń... 

—- Mój najdroższy. zrobimy wszystko co 
chcesz... Nadewszystko wyjedziemy stąd... 


HAST TĄ TI 


ywa. 


IDZ 


aodan go w krainie śmerci i 
że krąży nieustannie koło nas żyją ra 
Nie opuszcza tych okolic, nie 2 Bak 
ku! Jest albo u Marty, albo u dzieci... My go 
nia widzimy; by go ujrzeć trzeba mieć czy” 
se oczy Marty. lub czyste oczy dz'eci... bo 
dzieci go widziały. Franuś mówił pmwde... 
widział tatusia | tatuś uratował mo od uru- 
szenia gazem. Marta też mówi prawdę. Oni 
go widzą, my ne! Nasze biedne oczy nie 
widzą prawdy! Na szczeście! na szczęście! 
Chcę, żeby był kolo nas, chcę, żeby czfwał 
nad dziećmi, bo ma do tego prawo. niech 
tylko mnie się nie ukazuje.. ach! nie! nie.. 
albo niech choć ukryje swoją ranę. Posłu- 
chaj co ci powiem... za czasów mego zbro« 
dn'czego życia, mieliśmy się z takich mme 
czy. Zmaiły może ukazać się żywemu ezło« 
wiekowi, nawet wtedy, gdy ten żvwy nig 
zasługuje na to, ale dopiero w chwili m'er 
ci. Ja go zobaczyłem. bo miałem umrzeć w 
tej chwili... on uprzedził mnie. Wwiał przes 
demna rewolwer z szuflady i zabt mnie... 
zabił mnie. ho lekał się. że skrzywdzę jeto 
dzieci, Onawiadam ci tak, jak się rzecz stan 
łaa W chwili gdy uirzałem go z rana na 
skroni, usłuszałem huk wystrzalu i padłem 
na ziemię martwy. | 
(Chag dałczy aastgri 


wiem terat, 


„Z 


REMA 


RETA 


Przeciw truciźnia moralnej, 


sajlepszom lekarstwem jes: dobra książka. Dlatego po- 

jecamy gorące wszystkim P.T. Opiekunom Młodzieży 

Polskiej, R dzicom i Wychowawcom, znakomitą ksią- 
teczkę p. Wład's'awy Deszczakowstiej p. t. 


„CAZIE" 


Książecaka ta za-iera sześć nader ciekawych opowia- 
dań a vBrazkami dla sta-szej młodziety, z których 
wieje duch rdrowy | nawskróś nowoczesny, 

Do nabscia: Smółka wydawniszo-handlowa „Lud Kato- 
feki“, Źrzków, ul. św. Filipa 17. Cena 100°— Mk. Przy 
samówieniu ponad «0 egzempl, 2 9% opustu. 1622 


NA PRYWATNY KOMPLET 
do egzaminu z 6-ciu kies 


szuh« my 
4-ach intel, chtopców (lub panienek) 
sg!. H. Tyrankiew.cz Kraków, Karmelicka 56 IL p 
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dni powszednie od 11-]1 przedp 1u 
z jabłek na cukrze 


ARMOLADĘ 


tylko hurtownie dostarcza ur 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 8. A. 


w Krakowie, Sławkowska 1. Dddział spożywczy. 
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aki e wnang " 
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| fi Face Adin Si: j 
„Karishad-Miihlbrunn* 
„Kissingen-Rakoczy” 


pałezone przez krakowskie i lwowskie Tzw. lerarskie wyrzbia luhryka: ód 
K. RZĄCA i GHMURSKI w latewie [2 
mł. św. Gurtrudy L. 4, — — — — Telef. 227. Ẹ 


Do rabycła w aptekach i drorueryach. 
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Spółdzielni 


= ALBIN JAWORSKI 


PIERWSZA HURTOWNIA WYTWORÓW POLSKICH. Kraków, Rynek gł. 24. - Tel. 22. 


La WC "TY T FR POCO ARCE CO A © ROBOTOM DOE WIET CIE WIA ONE CUKROWA T CY WORA S 
Są na składzie w wieikim wyborze ŁÓŻKA METALOWE z materacami i bez. 


ma. Kkaiycjmiastowa wyryska na prowirzyę, ==n== 
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mre a 


a Ligi Kensumenió 
Kraków, ul. Garncarska L. 7 
zawiadamia P, T. Członków, iż w myśl statutu $ 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowa 2a oproceatowaniem 


od sta rocznie 12% 


Zwrot kapitału stosownie do umowy. 


W UCZELNI K 


| Kore da koi 


jakate? darki dla robotnirów 
ltd. 6asttitzs po srry$tepne! craig 


K=rol Firuzok 
Skoszódw - Śląsk, i 


wez 


na rysor'ch, żelaza 


RARÓW 
STRÓJ Szczepańska L 7.1.p, 
nowe Kursa kroju 


rozpoczynają się dnia 3-go grudnia 1921 
przyjmuje się w godzinech od 10 2 codziemnie prócz 
x 1317 


niedziel I świst, 


ton- 


dający sę pod mleko, wo- 
dę, piwo iti, okazyjnie do 
sprzedania. — Zzłoszen'a: 
Fabryka -50105 kozy, Mlp. 


Rękawice 


(jednopaicowe) z grubego 
materjału wełnianego dla 
rolników | robotników ja 
faych dostarcza najtaniej 


Karol Firużek 
Skoczów, Sak casryóski, 


Fortepian 
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:CERATE: | 


NA STOŁY, MEBLE I CHODNIKI 7 
- 


SPRZEDAJE 


krótki, orzechowy, s płytą 
metalową, okazyjnie do 
sora. dacia 


w Składze fortezionów 
HELENY SMOLARSKIEJ 
Kraków, Wolsta 7. 166 


Buśalriem krawczym 


2 Zarraniczną praktyką z bar- 
éro dobrym krojem, Rzykiem 
l gustem — odrabia najelegani- 
sze toalety — a Taxżu przerabia 
2 najstarzzych sekica I KoGliu- 
mów ną pajówieższe ai: 

Poszukuje prywatnych domów, 
Zgło.zenia pod j. éo adm, 

pisms. 162} 


e....-.60 BAG rer CWI: GOGWÓYMOROROLEWEnO OORORUŁOGGU ' 
Sieczkarnie, młocarnie, wialnie, kie. 
raty, przystawki, płagi, brony, kulty- 
watory, kartofiarki, buraczarki, gra- 

biarki, siewniki, wirówki. 


Sprzedaż częściowa oraz bnrtowna 1457 
u Dom Ranelowo-Rolniczy „„GŁEBRY sj 
Kraków, ulica Długa Ł. 3G, 


Reprezentacya fabryki maszyn roiniczych 


„RZEBINIA” z 
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od sta rocznie 1889 
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iane ART KZT 
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strukcył, prawie nowy, na- | 


95 TT MEWA GIS FSEWS KOT KORKU ESAN A 


ważne diz 


Prawig codziennie wysyła zbinrowe wagonv pociąriem osobowym 
pod najkorzystniejszymi warunkami. 
Przasyki odbiera własnymi srodkami przewazowymi bazrośredkio po zawiadomiegia, 


Uprasza się zatem P, T. Interesantów zgłaszać swojo przesyłki 


„POLSKI GLOB Ska Akg, Kraków, ul. Potockiego L. 3. 


i wyroby mosiężne, miedziane, cynowa, wodociągowe, gazowa, ogrzewalne It p % 


K 
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Julian Tokar 
Kraków, św 


BE 


| MAŁOPOLSNA FABRYKA 
1659 w Wadowicęze 
Bygd 


dostarcza opłatxi wigilijne, mszalne oraz goto- 
wa hostja I komunixanty, Ja równ'eż ovłatki 
apteczne | cukiernicze z mąki czysto pszennej, 
z wymiału pszecicy tworskiej, wykonanym pod 
osobistym nadzorem. === 
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zwa TY 


Adras Redakcył I Adminisiracyl: 
w Krakowia, ul. Jaglellońska L, 5, 


a Nr. tel. 2411. 
w Warszawia, ul. Bielańska L. 18. 
Nr. tel. 303-89, 


HEJ TT 
So. way 


Mimi 


W ŁOPUSZCE WIELKIEJ, pow. Przeworsk 
sprzedaje w ładunkach cało-wagonowych 
gips nawczowy, murarski, sztukatorki 
| alabastrowy po eanach um'arkowanych 
== za gotówką z góry płatną, === 
Zamówienia skiarowywać prosimy pod adresem: 


ZARZĄD KOPALŃ i FABRYKI GIPSY 


1570 


DDDOOOOOODODODEO| 


W PRZEWORSKU. : 
fa] 
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m = ea 
a wszystuień ma zimel * 
Przyjmujs sią zamów enia naledyncze, jakia tyko w zskros krawiectwa męskiego 


l dtams:isgo wchańzą, tat z materyałów w.asnych Jak i dostarczanych, wadług aaj- 
nowszych Żura li zagsen cznych. — Wyko anie gol dao | purkiusine. — Polenamy p 


Osny o 100 niższa. jg 
1618 K 
Szuzepańska 7, l.p. a 
BU Dura TABU S 


męską i damską w wislkim wybarze. 
Uigi w rolach. 


KraxÓw Sipow. 


PR" 


pam 


„POLSKI GLOB" Towarzystwo Transp.-Handlowe Ska, Ake. 


przypomina, że z otwarciem sezonu, zaprowadza regularny ruch 
k przesyłek zbiorowych między Kraxowem-Warszawą, Krakowem- 


Warszawą-Lwowem i z powrotem. 


do Oddziału Spadycy|nego 


Telefon Nr. 58. 


Sprzedaż. 


1333 


„ Jana 19 (skle 


SALZ 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Rolekaa, — Redaktor naczelny i odpow Jaa Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferzą 


; SZERSZE AZS RTIĄ 
Składki nadesłane 
do Administracyi „Głosu Narcdu*, 


ed dnia 14 września do 10 listopada, 


NA RESTAURACYĘ ZAMKU NA WAWE. 
LU: Ks. W. Bialik w N. Sączu od pielyrzymid 
Częstochowsk:ej 30.000 Mp. — Drukarua i księ 
garn a Św. Wojciecha w Poznaniu 30.000 Mp—— 
Wajpółpracownicy księgami i drukarni św. Woj 
ciecha w Poznanu 30.000 Mp. — Ka. Wład. 
Korpkiewicz w Radomiu 30.000 Mp. — Magi- 
strat m, Żywca 80000 Mp. — Sandomierske- 
Opatowski Zw. Ziemian 60.000 Mp. — Witold 
i Magdalena z Łaszczyńskich Ramocey, Ziemią 
kalska 30.000 Mp. — Intelfgencya i młudzież 
ezkół średnich w Gorlicach 30.000 Mp. 

NA OBIADY DLA UBOGIEJ MŁODZIEŻY 
NA RĘCE SIOSTRY SAMUELI. Przyjaciel uba 
giej młodzieży 200 Mp. — Stansławowia Re- 
m nowie zamiast oświetlenia grobów familj- 
nych w dniu zadusznym 500 Mp. — Stanisława 
Flochowska w Tryńczy 500 Mp., jako dług nia 
Przyjęty. 

NA BUDOWĘ DOMU IM. KS. PIOTRA 
SKARGI: R. Faszczowa, Puławy 200 Mp. — 
Ks. Stan. Furmanik, Dęblin 300 Mp. — Z. i J, 
ES WICÓA 

SK: isko :zyci S 
w Kętach 8400 Mp, m APR 

NA ZAKŁAD P. FELICYTY ŻUROWSKIEJ: 
Stanisławowie Romerowię zamiast wieńca na 
trumnę é. p. Józefa Romera 500 Mp. — Tekla 
Górecka 100 Mp. — Bronisław Smoleński za- 
miast wieńca na grób 6..p. Adama Zagłoby» 
Smoleńskego 1000 Mp. — J S. 500 Mp. — 
T. Palarczyk, naucz. w Łętówni 100 Mp. 

NA SIEROTY I WDOWY PO POLS. ŻOŁ. 
NIERZACH: Stenst. Romerowie zamiast weń. 
ea na trumnę ś. p. Józefa Romera 500 Mp. — 
Ks. Wojciech Bielawski w Łące 100 Mp. — 
Stanisława Filochowska w Tryńczy 500 Mp. 
jako dług nieprzyjęty. — X. X. 240 Mp. — Ks, 
Piotr Chonciak w Uścieczku, zebrane na nabo- 
żeństw'e w kościele paraf, w rocznicę „Cudu 
nad Wsłą* 1790 Mp. 

DLA OCIEMNIAŁEGO PIROTECHNIKA: J, 
Q. 1000 Mp. 

KOMITET OBR. KRESÓW ZACHODNICH: 
Kara, Wara i Mara 80 Mp. i 

NA POWRÓT JEŃCÓW POLSKICH Z RO- 
SYI: Tadeusz Mach, Skierniewice, w drugą ro- 
ezn cę zgonu na polu walki pp. Kazimierza Kos 
nińskiemo 200 Mp, 

NA GRÓB ST. BRZOZOWSKIEGO: Zetja 
Peszkowska 100 Mp. $ 

NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ: K. K. 8. 
2000 Mp. 

DLA KOMITETU OCHRON DLA MAŁYCH 
DZIECI W KRAKOWIE: W myśl odezwy ks. 
biskupa A, Nowaka złożył ks. W. W. s Kra- 
kowa 5000 Mp. 
dno MNK DLA MARJI KONOPNICKIEJ: 

z'eż sz powsz, 7-mio klas. męskiej 
Brodach sma ke k 

DLA STARUSZKI CÓRKI PO OFIC. WOJSK 

LSKICH: J. Biszówna, Baligród 200 Mp. 

NA MASZYNĘ DO SZYCIA DLA BIEDNEJ 
DZIEWCZYNY: Piasecki 100 Mp. — Zofja Tu- 
łecka, nanez., Brzostek 150 Mp. 

DLA BIEDNEJ WDOWY MARJI K.: N. N, 
200 Mp. 


m ED MAC A „Jamy 


NURTONWY I CZĘŚCIOWY SKŁAD EESE DOT 


DROŻDŻY roussów 


TOWARÓW 
korzenaych, kolonialnych i WIN 


== Oraz skład EZZ— 


MYDŁA do prania 


Kinm QGORZAŁY 


Kraków, Szczepańska 1f. Tel. 3004 Eg 


